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Warszawa, Piątek 18 Marca 1921 roku, 


Aeministracja czynna od i0 do Śwej boz przerwy. 


Deklaracja Z. P.P. S. 


przed głosowaniem nad całością konstytucji. 


W pierwszych miesiącach istnienia Sejmu 
Ustawodawczego złożyliśmy do laski marszał- 
kowskiej projekt własny ustawy konstytucyj- 
nej. Zmierzał on do utrwalenia niepodległości 
Rzeczypospolitej zapewniał jej obywatelom 
wszelkie swobody polityczne, gruntował w 
Polsce demokrację prawdziwą, wprowadzał 
kraj ma drogę socjalistycznych efom spo 
łecznych, i 


Walczyliśmy przez PE lata o konstytu-. 


cję na takich zasadach opartą. Nie wszystkie 
nasze wysiłki zostały uwieńczone powodze- 
miem. Większość sejmowa, uchwalając Senat, 
stworzyła sztuczną przeszkodę dla postępów 
dalszej demokratyzacji, odrzuciła dalej bezpo 
średnie głosowanie ludowe i prawo ludowej 
Inicjatywy, odrzuciła Izbę pracy i żądanie, by 
Konstytucja zagwarautowała szereg postula- 
` tów robotniczych w dziedzinie wolności straj- 
ków i prawnej ochrony pracy; stronnictwa pra- 
wicy. przeforsowaly uprzywilejowane stanowi: 


sko kleru w Państwie, nie przyjęły postałatu * 


autonomji terytorjalnej ani czynnika społecz- 


no-robotniczego w organizacji własności, czę | 


sto niedostatecznie zahamowały e 
biurokracji i policyjnych władz. 
Nie możemy tedy brać na siebie Ama 


wiedzialności za powyższe ustępy konstyfucyj: 


nęj ustawy i mie możemy oddać za eałością 


konstytucji swych głosów. Uważamy niemniej 


za obowiązek stwierdzić w obliczu kraju i ca” 
łej kłasy robotniczej, że z dniem uchwalenia 
konstytucji Polska staje W rzędzie mowóżyt. 
nych państw demokratycznych. 

Uzyskaliśmy bowiem szereg rzeczy, o któ- 
re proletarjat krajów innych walczył nieraz 
krwawo, przez długie dziesiątki lat. Republi- 
kańska forma rządów nie może odtąd ulec 
zakwestjonowan:u; Rzeczpospolita  posiądą 
jedno z najbardziej demokratycznych w Euno- 


pie praw wyborczych; odpowiedzialność par- 


lamentarna ministrów została przeprowadzona 


wpełni i konsekwentnie; pracę ludzką uzna- 


(órny Sląsk 4 Sprawa rob 


Z zapartym oddechem czekamy na wy- 
mik plebiscytu, od którego dzieli nas załed 
wie kilka dni, W najbliższą niedzielę bowiem 
rozstrzygać się będzie los G. Śląska, od któ- 
rego zależy ała. przyszłość gospodarcza Pol- 
ski, istotna niezależność nasza i siła klasy 
gobotaiczej. 


po uroczyście za podstawę boga: stwa narodu; 
ustalono zasady fundamentalne wolności poli- 
tycznych, równych praw dla wszystkich oby- 
wateli bez różnicy narodowości i wyznania, 
swobody rozwoju dla mniejszości narodowych, 
równouprawnienia wyznań, bezpłatnej szkoły. 


Sejm skreśtił wreszcie „wirylistów* zę składu 


Seńatu i postanowił, iż pierwsza rewizja usia- 
wy konstytucyjnej może być dokonana bez u- 
działu i bez zgody Senatu. 


Te zdobycze pozwalają nam powitać kon 
stytucję niniejszą, jako duży krok naprzód, 
jako zwycięstwo, częściowe przynajmniej, de- 
mokracji, jako wyraz woli narodu, który 
wszedł na wielkie szlaki rozwoj demokra- 
tycznego. Ustawa, uchwalana dzisiaj, nie wy- 
starcza nam jednak i mie zadowala nas. Bę- 
dziemy nadal prowadzili walkę nieustanną O 
nieuwzgiędnione w tym Sejmie postulaty, 0 
jednoizbowość, o referendum ludowe, o Izbę 
pracy i uspołecznienie własności, o oddziele- 
nie kościoła od państwa, o święcką szkołę. W 
urzeczywisinieniu demokracji zupełnej widzi- 
my drogę najwygodniejszą do nowego ustro- 
ju społecznego, do Socjal zmu, Ten cel osta- 
teczny pozostaje zawsze drogowskazem. przy- 
szłych naszych wysiłków, całej e. bieżą- 
cej proletarjatu polskiego, 


Dzisiaj, po dwóch latach ciężkich zmagań 
się i prac, byt niepodległy Polski utrwalił się 
ostatecznie; oznacza to” zarazem utrwalenie 
przyszłości roboimików polskich. Pragniemy 
więc oświadczyć z tej trybuny ludowi praeują- 
cemu Górnego Śląska, że, głosując w dniu 20 
marca za Polską, wypowie się za przyłącze” 
niem do Państwa, mającego warunki niezbęd- 
ne dla demokratycznego rozwoju, do Państwa, 
którego -klasa robotnicza; zorganizowana -pod 
czerwonym sztandarem socjalistycznym, pa- 
trzy spókojnie i z poczuciem“ siły własuej w 
swoje jutro zwycięskie. 

Warszawa, 17 marca 1921 r. 
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Nie było dotąd, poza okresem wałki z na- 
jazdem bolszewickim, walki, której rezuliaty 
tak bezpośrednie dotykałyby najżywotniej- 
szych interesów proletarjatu, z którąby tak 


je wiązały się hasła i idee głoszone przez 


socjalizm polski, 
Czy może bowiem aodiętistą i cała klasą 
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konio tzekówe P K 0. tło 175, 
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WSSE ZES TT CE ZAC RO PAK OSCARA KPA 


robotnicza być Haing i bi erna wobec zapa- 
sów polskiego ludu pracującego z kapiiałem 
pruskim? Czy może wahać się pe czyjej stro- 
nie stanąć, gdzie walczy praca ze swym cie- 
miiężycieiem? ` 

Czy może nie odczuwać radości w sercu, 
gdy widzi, jak robotnik i chłop, przez stulecia 
torturowany j gnębiony, pręży swe ramiona, 
by zerwać pęta niewoli spolecznej i narodo- 
wej, któremi związał go pruski junkier, fabry- 
kant i żandarm? 

Czy może nie pragnąć, by zatryumfował 
lud, którego niewolniczą pracą żył, róst ipo- 


tężniał, "na którego krzywdzie ; cierpieniach 


tuczy? się bezlitośniej niż gdzieindziej — ma- 
gnat i przedsiębiorca? 


Całe wieki złożyły się na to, że z pamię- 


ci nawet zeszła tu na Sięsku Polska posia- 
dająca — szlachta i magnaterja, a polskim po 
został jeno lud od pługa i kilofa. Słus 
twierdzi się, że Śląsk jest najbardziej dziś de- 
mokratyczną dzielnicą polską. I dłatęgo bliż- 
szą jest sercu naszemu niż nawet niejedna z 
tych ziem, które dzić norig część naszego 
państwa, 

Całe wieki złożyły się na obecne ustosun- 
kowanie sił społecznych na Śląsku, które z 
bezwzgłędną konsekwncją nakazuje ludowi 
jego szukać poprawy swego losu i wyzwolenia 
się całkowitego jedynie w łączności z Polską. 
Kto zna dzieje klasy robotniczej na Śląsku, 
ten wie, że brakło jej zawsze najniezbędniej- 
szych warunków dla swego rozwoju normalne- 
go. Całą polityka rządu pruskiego polegała 
włąśnie na tem, żeby popierać niemiecki ka- 
pitat, a krzywdzić pracę polską. 

„I dlatego w żadnej innej dzielnicy pań- 
stwa niemieckiego los: ekonomiczny i politycz 
ny ludu nie był tak beznadziejny; nigdzie nie 
zaszedł tak daleko proces wydziedziczenia i 
proletazyzacji ehłopstwa; nigdzie nie doszło 
do takiego przeciwieństwa prący i kapitału. O- 
stanie lata po wojnie i przewrocie przekona- 
ły nas, że nawet zmiana ustroju połitycznego, 
a Częściowo przecież i społecznego w Nięm- 
czech nie może zasadniczo poprawić położenia 
klasy robotniczej na Śląsku. 

Socjalizm niemiecki nie dorósł bynajmniej 
do objektywizmu è sprawiedliwości, których 
żąda z całą slusznością lud Śląski. Nietylko 
przecież po przewrocie nie chciano zgodzić się 
ua zrozumiałe domaganie się przyłączenia” 
Śląska do Polski, ale ograniczano, jego najele- 
mentarniejsze prawa narodowe. 


I oto republikański rząd niemiecki po- 
wtórzył starą metodę ucisku ludności polskiej 
i stary system popierania niemieckiego kapi- 
tału z krzywdą pracy. Kto zna, widział lub 
słyszał © okrucieństwach dokonywanych przez 
wielkorządcę socjalistycznego — Hórsingą — 
na robotniku górnośląskim, ten. rozumie, jak 
bandzo jeszcze szowinizm góruie u Szajdema- 


Rok XXVII. 


Ceny ogłoszeń: 


Nekrologi g 
zwyczajne w 
drobne za jeden wyraz s 
Wszystkie ogłoszenia abltssają 
się nonparejem (drobn. pism. x 
Ogłoszenia firm zagranicznych 0 
504 drożej 
Każda nowa podwyżka taryfy arg Ej 


* wszystkie już przyjęte ozłoszania, od 
zmiany Cen bez uprzedniego zawiadomienia. 


mad 


w tekście (przed kron.) M k. 45 0 


Rachunki płatne w środy 


Pamiętajmy o Górnym Sląskui 


noweów nad interesem proleiarjackim * seli- 


darmością międzynarodową, 


Każdy uczcwy socjalista wzdrygać się mu- _ 


si na myśl o postępowaniu tych socjalistów 
niemieckich, którzy słusznie zasłużyli na naz 


zeitung“, który, spisując wypadki z powstania — 
r. 1919 na Śląsku kończy: „Trzeba się przed 


całym światem wstydzić, że się jest Niem- | 


“& 
oem . 


wyniósł przekonanie, którego nie zachwiać nie 


może, że rząd niemiecki, bez wzgiędu na swe. usta 
zawsze będzie pan wo 5 


oblicze polityczne, 


Lud górnośląski z doświadczeń krwawych ` 


w stosunku do niego połiiykę nieszczerą i nie- ` 


przyjazną, a popierać będzie swych rodaków, 
którzy stanowią iu najwsteczniejszą społecznie 
maągnuaterję ziemską i przemysłową, że oná- 


zawsze będzie tu panowała wszechwładnie, 


dokąd nie będą zerwane wreszcie nici, wiążą- 
ce Śląsk z Prusami. Interes klasy robotniczej - 
ną Śląsku wymaga z całą stanowczością łącz | 
ności jej z Polską. Tylko bowiem w: tych wa- 


Í 


, 
» 
4 


runkach umożliwiony będzie jej rozwój nor- ' 


malny i pochód ku socjalizmowi. Z drugiej zaś 
strony tyl:o zjednoczenie prołetarjatu wszyst- 
kich dzielnie polskich — stworzy zeń potęgę 
zdolną do obalenia kapitału i wzniesienia no 


wej Polski Pracy. a 
Tej prawdy nie zdoła obalić żadna sofisty- 


ka o wyższości kultury niemieckiej, o więk 


"szym radykalizmie proletar rjatu niemieckiego, 


którą nam przeciwstawiają niektórzy awf 


ści niemieccy. Wszystkie ich argumenty, cho- 


ċiaġby wysunięte na łamach „Freiheit*, są ab- 
bo oparte na fałszywych danych, albo nacią 
gane widocznie, albo krótkowzroczne. 
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wę „krwawych katów“. I nie dziwimy się sł = 
, wom gorzkim korespondenta „Le!pz ger Volk 
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Nic bowiem nie może wytłomaczyć, dla- be Hi p 


czego socjalista winien wbrew swym zasadom 


i programom w wake o G. Śląsk stanąć po 
stronie kapitału i tamę stawiać ludowi, gdy 


pragnie złączyć się ze swą macierzą. 


To, co Niemcy istotnie przeciwstawiają | ý 


nam, nie ma nie współnego z socjalizmem: 
„Na G. Śląsku kapitał niemiecki wynosi dzie 
siątki miljardów, a polski dwieśvie tysięcy* — 
oto na czem oprzeć chcą swe pretensje do- 
Śląska. „Czyj kapital — tego kraj“ — oto pode 
stawa do przekonywania swoich i obcych o 
niemi:eckości G. Śląska. 

Socjalistom jednak argumentacja ta oczy 
wiście najmniej odpowiada. W. naszym. bo- 
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wiem rozumieniu, to że magnat pruski krwią, - 


potem i krzywdą ludu karmiony — stał się 


dziś władcą kapitału na Śląsku — nie upraw. 


nia go do żadnych pretensji do posiadania 
Śląska. 


— „Czyje panowanie, taka 
wiara“ I minąć musi okres, gdy kapitał i wz 


Minęły bezpowrotnie czasy — „Cuius re z 
\gio, eius religio“ 


niądz decydować ma o narodowości, czy przy- 


należności danego kraiu do państwa. tm 
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| Sedanem w wojnie z Niemcami 
$ FA 
3 f rrara oraz Rząd obrony narodowej. Pro” 


średniowiecznym i  zaborczo-kapitalstycznym 
zasadom socjalizm przedstawia dewizę — 
woęcz odmienną —- „Takim jest kraj, jakim 
„który dźwiga w nint pracę“, Dlatego 
świadomy  proletarjat polski czyni. wszystko, 
by w walce, której dzień decydujący nadcho- 
dzi, zwyciężyła Polską — a zwycięstwo to bę: 
"dzie zarazem zwycięstwem pracy. 
zo . PRO Maz, 


Mały ieljeton. © 
| kosstyiacja 


A więc mamy nareszcie konstyfucję! Jest 
to fakt niewątpliwie wagi historycznej, albo- 
wiem czem dia terytorjum państwa są grani- 
ce, tem jest dla jego życia konstytucja, 
„. Jeżeli obecna konstytucja nie zadowała 
Das, socjalisiów, to jednak stwierdzić należy, 


(głosowania mogą pójść w kierunku wręcz prze- 
ciwnym, n'żby tego chciała reakcja, która pra- 
ła w Senacie mieć przedstawicielstwo obr 
szarnictwa i wielkiego kapitału. EPM 


$ 


wypchnęly z przyszłego senatu `wiryli- 
.e Nie ulega bowiem wątpliwości, że gdy- 
by nie zaciekła wałka nasza przeciwko Sena- 
towi, to arcybiskup Teodorowica nie byłby 
się imieniem episkopatu przywilejów 
torskich, za czem upadł również przywilej 
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- pro ów: i nieisiniejących jeszcze Izb gospo- 
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„Lecz jeśli nie udało się lewicy i centrum 

em obalić Senatu, to powiodło im się na- 
fomiast odnieść świetne zwycięstwo w całym 
szeregu innych punktów. Udało się mianowi- 
«ie odepchnąć czarną rękę iego kleru, 
| pragnął „Polsce słońce 


J 


SEE 


rzymskiego 
sutanną zasło** 
*, Kler chciał z Polski uczynić sobie para- 
ę. Na czele tej parafji miał stać tylko kato- 
obywatelem prawdziwym miał być tylko 
` Ksiądz miał panować, rządzić, uczyć, 
jócibiać się we wszystko, wszędzie intryge- 


wać, mącić i„ ciągnąć zyski dla siebie i dla 


$ 


JE 


przyziemna, zmaterjalizowana, nie 
awidząca wolności i wiedzy kasta kleru 
chciała swym zatrutym oddechem obezwład- 


~ To się jej wie powiodło, Kler został po: 
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„ W niębdziesiątą rocznicę 
a Komuny. 


__ = Komuna paryska była pierwszym rządem 
proletarjacko-rewołucyjnym, chociaż niekonie- 
cznie socjalistycznym. Nie powołały jej do ży- 
cia z góry latami obmyślane koncepcje spote- 


*.. Paryż republi i w swych głębinach 
łudowych ż nienawiścią znosił trzecie cesar- 
stwo (Napoleona ILI), popierane przez chłop- 
stwo. Na pierwszą wieść o kapitulacji pod 
odruchowo 


z siebie kajdany monarchji i ogłosił 


letarjat paryski, jak jeden mąż, zaciągnął się 
w szeregi gwardji narodowej, zakupił dla niej 


nawet anmaty ze składek. 
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| opierać na najskrajniejszej reakcji, musieli się | dzłmy obok rodowitych FrancuzówPolaków, 
. obawiać coraz bardziej rosnącego wzburzenia | jak Dąbrowski i Wróblewski. , 


|. Paryż był jednak tylko rewolucyjną cząst- 
ką Francji. Republiki, którą obwołał, nie oba- 
kono wprawdzie, lecz jej rząd coraz bardziej 
2 się unosić fali reakcyjoej. Nie myślał o 


É t mg 3 . . 
| 7, A ustrój republikański? 


gromadzenie Narodowe, wybrane pod 0- 


ch bagnetów eudzoziemskich najeźdźców, 
takiego zgromadzenia był z góry przesądzony, 
tw 


samem byt republiki, za którą kilka po- 
mieszkańców stoliey przelęwało krew, 
, na włosku, 

DUS rzeczy wistóšść mikazała się wy- 
mędzniałym podczas czieromiesięcznego oblę- 
enia robotnikom. Byli przecież uzbrojeni. 
Broń otrzymali do walki za Ojczyznę i Repu- 
“blike. Nosili ją godnie i zasłużyli na nią. Ka- 
pitulanci, którzy coraz to bardziej zaczęli się 
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Wytrwale stanowisko stronnictw robotn | 
czych i chlopsk.ch, oraz bezwzględna walka | 


„ROBOTNIK*, piątek, 18 marca 1921 m. 


bity. . Kler zebrał żniwo swego fanatyzmu, o- ` 


graniczoności i zacofania, jakiem zionęły przez 
dwa lała wszystkie przemówienia i czyny ks. 
Teodorowicza, ks. Lutosławskiego, ks. Sobo- 
łewskiego, ks. Maciejewicza i innych  pósłów 
księży. Jeszcze ua godzinę przed rozpoczę- 
ciem trzeciego czytania konstytucji ks. Macie- 
jewiez przemawiał w obronie — jezuitów! A 
czynił to ten ksiądz z taką brutalną zajadło- 
ścią, że wstyd ogarniał ludzi, którzy przecie 
chcieliby w Polsce odrodzonej widzieć pań- 
stwo nowoczesne, śmiało ; równym krokiem 
idące w przyszłość obok innych narodów ew 
r s 


- To też księża dostali po łapach tak moc 
no, że będą przez lata długie ehuchali w pal- 
ce. Za wnioskiem, ażeby ua prezydenta 
Rzpltej mógł być wybrany tylko katolik, gło- 
b cię AAi masla Pięcdnijęchi EALY 
o się od głosowania pięćdziesięciu kiłku po- 
słów). Za wnioskiem o szkole wyznaniowej 
opowiedziało się 152 posłów, przeciwko 201 

) cię około 70 posłów). Przeszła 
również poprawka P. 8. L. do art. 114 kon- 


głosami większości). 


Tak samo układy z Rzymem muszą być ' 
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A więc naczelnikiem państwa może być 
każdy obywatel, bez względu na to, czy wy- 
znaje on katolicyzm, czy buddyzm. A więc 
nie będzie się w Polsce tworzyło Szkół osob- 
nych dla katolików, osobnych dla ewangeli- 
ków, żydów, unitów, prawosławnych, niewie- 
rzących. , 

A więc każdy obywatel polski bez wzglę- 
du na wyznanie będzie absolutnie równy i jé- 
dnakowę będzie mógł korzystać ze wszystkich 
praw! 

Odetchnęliśmy. Upiór Kklerykałny, czarna 
ręka międzynarodówk. klerykalnej nie będzie 
plamiła kariy Konstytucyjnej polskiej. Zaęzy- 
namy wchodzić w krąg życia nowoczesnego. 

Zostało wprawdzie wiele wymysłów p. 
Dhein Y konstytucji—ale uzyskaliśmy 


zawziętą walką prawo rewizji konstytucji przez | 


trzeci Sejm i to nawet wbrew woli Senatu. 


Miejmy nadzieję, że resztka matowonnych 
kwiatków p. Dubanowieza zniknie z polskiej 
konstytucji w przeciągu kilku lat. 


Zależy to w znacznej mierze od proleta- 
rjatu świadomego, który w przyszłym Sejmie 
a mieć nie 84 posłów, ale trzykroć 


Zysław. 


"Walka o odszkodowania. 


Pierwszy odruch prasy niemieckiej. 


watystów, pisze: 
„Kto ponosi i za rozbicie 
w Londynie? Ze niemiec- 


kiej będzie się usąowało zwalić to na Brian- 
da. Lecz premier francuski jest w tym wy- 
padku tylko nazwiskiem. Odpowiedzialnym 
jest w ostatecznym rezultacie strach mężów 
stanu Ententy przed ujawnieniem całej praw- 
dy swoim krajom, jest mus ziszczenia obietni| 
cy o tem, że Niemcy wszystko zapłacą. Ponad 
tem wszysikiem góruje jednak wola Lloyd 
George'a — skucia Francji z Anglją na śmierć 
i życie. Plan, który może być urzeczywistnio- 
ny jedynie kosztem Niemiec — pozostawienie 
Francji wolnej ręki wobec Niemiec i stworze- 
nie przymierza militarnego między Anglją a 
Francją przeciwko trzeciej potędze — oto sens 
paryskich oto dłaczego przerwa- 
ne zostały A 
Lloyd 
ka na osirzu noża, wskazuje, że posiępuje on 
całkowicie w duchu życzeń Francji. Angiel- 
ski premier przemawiał w Londynie nie jako 
przywódca, lecz jako człowiek, mający zletę- 
nie od Ententy“. pA 
„Deutsche Aligemeine Zeitung“, organ 
więlkiego przemysłu, zarazem półurzędowy: 


„Zdumiewa laki, że Anglicy nie zdobyli 


oszukanych mas ; postanowili je podsiępem 
rozbroić, pozbawić armat, zakupionych zę skla- 
dek gwardzistów. ; 

To było tą kroplą, która przepełniła kie- 
łich i bezpośrednią przyczyną powstania lu- 
dowego. 

Komuna nie była dziełem żadnej partji 
politycznej, a jednak socjaliści wzięli w niej 
wybitny udział, wysuwając się na nączelne 
stanowiska. Walczyli o nią i blankiści i robot- 
acy, skupieni pod sztandarem  Międzynaro- 
dówki. Lecz wybiina rola socjalistów nie na- 
dała jej piętna przewrotu ekonomicznego. 
Zrodzona w chwili największego niebezpie- 
czeństwa dla Republiki, w obliczu wroga, zaj- 
umującego n'ektóre okolice Paryża, nie mogła 
się zająć głębszą przebudową społeczną. Na- 
leży przytem przypuszczać, iż wobec udziału 
w niej nietylko zwołenników rea kierun- 
ków socjalistycznych, lecz nawe j- 
nych Si spadkobierców ideologji 
Wielkiej Rewolucji, nie mogłaby stworzyć je- 
dnolitego i konsekwentnego programu społe- 
cznego. Musiała przedewszystkiem myśleć © 
zbrojnej obronie przeciwko reakcji, sprzymie- 
rzonej przeciwko niej z królem pruskim, i o 
pociągnięciu za sobą innych miast, Stwierdzić 
jednak należy, iż rozmaite rozporządzenia 
świadczą wyraźnie o głębszem poczuciu spo- 

chociaż nie wprow j zmian w 
organizacji pracy i własnośch 

Komuna była, między innemi, odruchem 
obrażonej gódności marodowej, protestem 
przeciwko kapitulaejj przed niemieckim na- 
jeźdźcą. Kierował nią przecież nie zdawkowy 
pseudopatrjotyem bunżuazyjnego egoizmu, lecz 
szlachetne uczucie miłości Ojczyzny, które 
przyciąga ku sobie przedstawicieli innych na- 
rodów, rysując przed nimi świa perspek- 


Mimo swój narodowy rodowód, Komuna 
wzniosła się do wyżyny międzynarodowej 
choćby przez masowy udział Polaków. Na naj- 
ważniejszych stanowiskach wojskowych wi- 


George postawił sprawę Górnego Śląs- 


się na okiełznanie szaleństwa Francji, które 


grozi uczyniemem piekła z Europy i całego | 


świata. Utrzymanie stanu pokojowego leży 
wprawdzie w interesie ówiata kupieckiego 
Angliji, lecz pokusa kontrol; nad życiem go- 

rczem Niemiec, jaka się obecnie właśnie 
wyłąnia, była widocznie zbyt wielka, by nie 
przyczyniła się ku utwierdzeniu Lloyd Geor 
ge'a w duchu iniencji Brianda. W ten sposób 
krok fatalny został uczyniony*;" 


Vossische Zei » ogan bogatego 
EI herinn UROĆ. eene Waa o 

„Rzecz dziwna — pisze Jerzy Bernhardt, 
naczelny redaktor gazety — że koła polityez- 
ne i dziennikarskie Niemiec, które w trakcie 
dlugiego okresu walki w kwestjj odszkodo- 
wań bezustannie i gwałtownie domagali się 
boja ze strony hora dokładnych 

ogólnych zobowiązań, jakie mają ne- 
Karosta: Kanea dzisiaj wobec a a pa- 
ryskich adczają się za prowizorycznem 
załatwieniem sprawy. 

Niemcy odrzucali prawie zawsze myśl o 
prowizorjum przedewszysikiem dlatego, po- 
mięważ Francja ją ciągle podnosiła. Łudzono 
się, że interes Anglji idzie w innym kierunku. 
Minister Simons, którego izony im- 
stynikt zbliża czasami d3 właściwej linji 
politycznej, znów dał się nakłonić do zbocze- 


Proletarjat rządził Paryżem. Większość 
ludzi zamożnych uciekła. Nikogo nie wyłączo- 
me od prawa decydowania © losach kraju. 
Prawo wyborcze posiadał każdy obywatel bez 
względu na przynależność do tej lub innej kla- 
sy społecznej. W ten sposób klasa robotnicza 
wykazała, że jak nie chce dawać się uciskać 
innym warstwom społecznym, tak nie chte ieh 
tyranizować. 

Budowa polityczna, jaką Komuna chciała 
nadać Francji, była i poniękąd jest jeszcze do 
dziś ideałem wieiu socjalistów. Na miej usilo- 
wały i rosyjskie sowiety oprzeć swój ustrój i 
ciągle się na nią powołują, zapominając przy- 
tem o powszechnych wyborach. Ideałem jej 
była federacja gmin (to jest komun). Z ustro- 
ju federacyjnego gmin próbowano zrobić wzór 
dla republiki socjalistycznej i widziano w nim 
początek zniesienia państwa, Zdaje się jed- 
nak, iż dążenie do przeobrażenia Francji w 
iederację poszezególnych jednostek komunal 
nych n.e było tyle wynikiem z góry opracowa- 
nego udziału adniinistracyjnego i polityczne- 
go, ile poprostu nakazem chwili, W rękach 
powsiańców znajdowała się tylko jedna gmi- 
na paryska, która dała hasło do rewolucji. Mu- 
siala więc ustanowić swój rząd, który z Natu 
ry rzeczy musiał być rządem jednej tylko gmi- 


„ty, Trzeba było wezwać resztę kraju, a prze- 


dewszystkiem miasta, aby wypowiedziały się 
przeciwko rządowi rezydującemu w Wersału,. 
co można było najwygodniej wykonać przez 
utworzenie w kaźdem zrewoltowanem mieście 


nowej władzy komunalnej. Decydującą rolę 
odgrywała tu chęć uniezależnienia rewolucyj- 
nych ośrodków, a przedewszyś 

od reakcyjnej wsi, żywem też było wspomnie» 


me dominującego wpływu komuny Paryskiej 
na bieg wypadków Wielkiej Rewolucji, W każ- 
dym razie szeroki samorząd gmin i admini- 
stracja zależna od ludu, oto spuścizna Komuny, 
którą w życie wcieli ustrój socjalistyczny, - 
Otoczona że wszystkich stron wrogami, 
zajmując jedynie obszar Paryża, opuszczona 
przez wszystkich, po szybkiem zgn'eceniu po 


| dobnych ruchów w. Lyonie, Marsylji, Saint-E- 


* 
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nia z raz obranej drogi. Nie jest to jednak 
wyłącznie jego winą. Odpowiedzialność za 
nasiępsiwa spada na cały gabinet ministerjał- 
ny i wydaje się, że właśnie siąd wyszły owe 
wpływy, kióre z taką magnetyczną siłą po. 
działały na ministra spraw zewnętrznych. Mo 
,meniy tragiczne niemieckiego „liepowodzenia 
są tem większe, im bardziej znikają wszystkie 
bożki, do których tak modliła się niemiecka 
polityka zagraniczna. Lloyd George. w którym 
niegdyś wszystkie niemieckie nadzieje pokłą 
dano, jest teraz rzecznikiem przy ogłaszaniu 
„sanikcji*« Prezydent amerykański Harding, 
który miał zorganizować pomoc "finansową 
Stanów Zjednoczonych dla Niemiec, oświąd- 


| czył, iż nie jest rzeczą właściwą zawierać o~ 


becnie pokój z Niemcami, ażeby uniknąć mo- 
żliwego apelu Niemiec do społeczeństwa ame- 
rykańskiego. Ci znowu, którzy zezem patrzyli 
w stronę bolszew ckiej Rosji i sądzili, że w o 
statniej chwili przyjdzie stamtąd pomoc, zmu- 
szeni są przyjmować wiadomości, że na uli. 


cach Petersburga miowu toczą się poważnę - 


walki o władzę.. Jakikolwiek będzie bezpo 
średni rezultat tego ruchu — jedno DE | 
wątpliwości, że przymus, w którym Niemey 
się znajdują, będzie trwał dłużej, aniżeli pa 
nowasie bolszewików w Rosji. 
Niepowodzenie rokowań londyńskich jest 
niepowodzeniem niemieckiej polityki zagrą- 


nicznej”. s 
„Berliner Tageblatt“, organ liberalóws: 
„Dlaczego konferencja nie wys 


dała żadnych rezultatów? — pisze 

redaktor Teodor Wol. — Ponieważ panu 
Briandowi koniecznie potrzebne są sukcesy 
w parlamencie, Lloyd com poni j 
Brianda, aby uniknąć niewy ego a 
binetu Poiucarógo, a Niemcy oprócz rozmąde 
tych innych długów nie są w sianie zapłacić 
dodatkowych zysków francuskim spekulantom 
odbudowy”, | 


„Vorwarts”, organ socjalnych demokra" 
tów (szajdemanowców): 

„We Francji w bstatnich tygodniach dało 
się odczuwać wielkie zaniepokojenie w kołach 
bloku narodowego. Każde nowe wybory uzu- 
pełniające przynosiły coraz nowe ; żywsze dos. 
wody, że ta koalicją wszystkich nacjonalistów 
i reakcjonistów została wobec azerokich mas 
zupełnie zdyskredytowana*, 

Przechodząc do „saukcji*, „Vorwärts“ pó 


W dniu wczorajszym dokonano rzeczy 


światowej doniosłości: Traktat wersalski roz ` 


darty zostal przez Ententę, ponieważ „s3ank- 
A l : 


cje e ą się traktatowi Myśl o rewi- 
zji poczyniła w ten sposób — jakkolwiek 
brzmi to | — olbrzymi postęp”, 

„Freiheit“, organ miezawisłych socjali- 
stów: 


„Dr. Simons wychodził z założenia, że swo- 
ją propozycją uzyska pozostawienie G. Śląska 
przy Niemczech. Postawienie jedzakże tego 
ostatniego warunku uważany w Obecnej chwil. 
li za bardzo niefortunne, gdyż spmwę Górne- 
go Śląską rozstrzyga według postanowień 


rr rz PY 


tienne i Narbonne, Komuna trzymała się przez 
dwa miesiące, Wykazała przylem takie u- 
miankowanie w stosunku do wrogów, na jakie 
nie zdobył się żaden rząd rewolucyjny. Sam 
przewrót kosztował bardzo niewiele ofiar. U= 
chwalono wprawdzie R Aene prgwo 
a zakładnikach, ale by a ty owiedź 
no mordowanie jeńców przez buiżuazję. Cheia- 
no zakładników wymienić na uwięziopych na 
prowincji rewolucjonistów, jak Blanqui, Dzi- 
kie mordy i bestjalstwa, popełniane na każ 
dym kroku przez wojska rządowe, wywołały 
w ostatnich dniach istnienia Ko: gdy już 
część aniasia znajdowała się w ręku wrogów, 
cały szereg represji. Zamordowano zakładni 
ków i kilkudziesięciu mnichów. Były to czyny 


dokonane w momencie rozpaczy i de 
zorganizacji, Członkowie Międzynarodówki 
starali się na każdym kroku przeciwdziałać 


zgnieciona, była p 
bolników przeci 


a i męczeństwa w walce, 


ła pamięć boha tradycję walki o rządy lu 


pozostawiła wied 

du pracującego. ` 2 ex 
Komuna zamyka pierwszy wielki 

walki klasowej a Pretec Jej parene 

śpiącym snem ym | murem strace 

nia na cmentarzu Pere Lachaise, w pięśdzie 

siątą rocznicę porwania się do czynu, cześćł 


IW. Kielecki, 


3 


| 
| 


Nr. 72 


traktatu wersalskiego, piebiseyt. Poddać dzi- 
siaj dyskusji sprawę górnośląską zmaczyło 
zmniejszyć wartość daleko idących (*) propo- 
'zycj niemieckich, a pewnym kołom Enienty, 
które miały szczery zamiar porozumienia, dać 
nowy pozór do odmowy. Kola te bowiem mo- 
Sy powołać się na to, że przyrzeczenie pozo- 
stawienia G. Śląska przy Niemcach, byloby 
eniesieniem traktatu pokojowego. Byłoby roz- 
sądniej nie dawać swym przeciwnikom tego 
podzaju broni do ręki". 302 

„Die Role Fabne“, organ zjednoczonych 
komunistów, napada na „Szajdemanowców i 
Kilterdingów*, oczekujących ratuaku od pro- 


„ROBOTNIK”, piątek, 18 marca 1921 r. 
O 0 EE YE EA RAZER WRO E E ETA SAAS E RTE TRO RZA EWY ORA ZZO e e x 


tenty“, Oczekiwania te są mrzonkami, ponieważ 
proletarjat Ententy lgnie do swej burżuazji 1 
to dopóty, dopóki w Niemczech rządy: spra- 
wuje Stiunes i S-ka. Dop:ero, gdy zwycięży 
komunizm w Niemczech, obudzi się w proleta- 
rjacie Butenty wolą do walki przeciwko żąda- 
niom Ententy. RE 

Dlatego (?) proletarjat niemiecki musi 
utorować sobie drogę do Rosji sowieckiej, któ- 
ra cieszy się sympatją majszerszych (?) mas 
proletarjackich Zachodu. Przeto należy skoń- 
Czyć ze Siunesem i Eseherichem w Niem- 
czech. A więc nie bierne oczekiwanię, lecz 
czynne wkroczenie mas  proletarjackich jest 


leiarjatu Ententy, „albo też od burżuazji En- | przykazaniem chwili". 
MAREEA EE GAAP OPO ONAN 


NAK 


Na onegdajszem posiedzeniu Głównej 
Komisji polubowuej przewodniczący jej, 
przedstawiciel Min. pracy p. Rusinek zgłosił 
propozycję, aby — wobec tego, że strony nie 


_ mogą dojść do porozumienia co do przyjmo* 


wania i wydalania robotników — punkt ten 
tymczasem pozosiawić w zawieśzeniu i przejść 
do następnych punktów umowy. 

Przedstawiciele Zw. Zaw. Rob. Rolnych 
zażądali przerwy, aby się co do tej propozycji 
naradzić. wą 

Przedstawiciele Zw. Ziemian zgodzili się 
na przerwę, ale oświadczyli, że stanowiska, 
«wgo nie zmienią, 

Na wczorajszem posiedzeniu przedstawi- 
ciel Zw. Ziemian odczytał dekłarację, w któ‘ 
rej Związek oświadcza, że zgadza się na przej- 
ście do innych punktów, ale sprawę przyjmo- 
wania i wydalania uznają za przesądzoną sta- 
nowiskiem Zw. Ziemian! Daremnie przewod- 
niczący wysunął kompromisowy wniosek w tej 
sprawie — Zw. Ziemian odrzucił go. Przewo- 
dniczący zapronował utworzenie specjalnie 
dla tej sprawy Głównej Komisji Rozjemczej 
na podstawie $ 9 i 10 ustawy z 1-go sierpnia. 
I to Zw. Ziemian odrzucił. 

W odpowiedzi Zw. Ziemian przedstawi- 
ciele klasowego Zw. Zaw. rob. rolnych złożyli 
następującą deklarację, do której przyłączyli 
się także przedstawiciele Zw. polskiego. 


RZPLAEJ POLSKIEJ. 
REKLARACJA ZW, ZAW. ROB. ROLNYCH 
Taktyka Związku Ziemian począwszy od 
dnia 14 września 20 r. aż do chwili powołania 
Głównej Komisj; Polubownej miała na celu 
niedopuszczenie do zawara umów  zbioro” 


Kilkakrotnie wyrażana przez Zw. Zie- 
mian zgoda na rozpoczęcie rokowań z Komi- 
sją Ceuiralną Związków Zawodowych w Pol- 
sœ była zgodą dyplomatyczną, Związkowi 
Ziemian chodziło o to, by: 7 

1) utrudnić sytuację Zarządu Głównegc 
Zw. Zaw. Rob. Rolnych Rzeczp. Polskiej przez 
nawiązywanie petraktacji na krótko przed u- 
pływem terminów wystawianych przez tenże 


' Zarząd Główny; 


2) przez pozorne przystąpienie do roko- 
wań urobić Związkowi Ziemian op.nję ustęp- 
liwości i lojalności w stosunku do potrzeb pań- 
stwowych i wreszcie 

8) uzyskać cel główny, polegający na 
zwalnianiu i godzen.u robotników rolnych bez 
udziału Zw. Zaw. Rob. Rolnych Rzeczp. Pol- 
skiej. 

Przebieg pertraktacji w Głównej Komisji 


- © amnestije. 


. Na wczorajszem posiedzeniu Komisji pra- 
wniczej przeprowadzono rozprawę nad pro- 


| szenia iłości robętników rolnych. dopuszczając 


CEE) i . 0 | 
Polubownej od dn. 1-go marca daje nam pra- 
wo stwierdzić uroczyście, że i ta zgoda Związ: 
ku Ziemian na rozpoczęcie pertraktacji była 
pozorną. 

Ziemianom chodziło o odwołanie strajku 
powszechnego, chodziło o doprowadzenie per 
traktacji do takiego stanu, by Zarząd Główny 
Zw. Zaw. Rob. Rolnych Rzeczp. Polskiej zmu- 
szony był do zerwamia tych rokowań; chodzi- 
ło o to, by uzyskać możność wyeksmiiowanią 
po I kw. b. r. wszystkich  najdz.elmiejszych 
członków naszego Związku, dzięki czemu spra- 
wa zwalniania i godzenia na Głównej Komi- 
sji Polubownej stałaby się nieaktnałną. 

To też w tej ostatniej sprawie przedsta- 
wiciele Związku Ziemian ani na krok nie chcą 
odstąpić od pierwotnie wystawionych żądań 
zupełnej wolności w godzeniu i wydalaniu, 0- 
raz w dowolnej redukcji i to poniimo; iż 
stwierdzają, że ze względów ' gospodarczych 
ilość pracowników będzie zwiększona. 

To stanowisko Ziemian nie uległo zmia- 
nie nawet wobec zrzeczenia się Zw. Zaw. 
Rob. Rolnych Rzeczp. Polskiej postulatów, ty- 
czących się: 

1) Cofnięcia wszystkich wydanych ` kart 
zwolnienia i Eis 

2) zwiększenia ilości pracowników. 

„_ Rzecz prosta, że Zw. Zaw. Rob. Rolnych 
Rzeczp. Polskiej broni w dalszym ciągu spra- 
wy niedopuszczenia do dobrowolnego zmniej- 


jednak wyjątek od tej zasady dla folwarków 
zdewastowanych. Sprawa godzenia robotni- 
ków rolnych miała być regulowaną w koncep- 
cji. Związku naszego przy udziale M.ędzy- 
związkowych Biur Pośrednictwa Pracy. 
Jasnem jest więc że taktyka Związku 
Ziemian w Głównej Komisji Polubowuej po 
została starą taktyką tego Związku podczas 
pertraktacji z Komisją Centr. Zw. Zawod. w 


Polsce. 

Zważywszy- powyższe, Zw. Zaw. Rob. 
Rolnyoh Rzecap. Polskiej wzywa Rząd do 
użycia całego swego autorytetu w stosuniku 
do Związku Ziemian; ażeby słuszne żąda: 
nia Zw. Zaw. Rob. Rolnych Rzeczp. Pol- 
skiej, uwzględniające potrzeby gospodar- 
cze, zostały przyjęte w formie, w jakiej Zw. 
Zaw. Rob. Rolnych Rzeczp. Polskiej, posu- 
wająe się do najdalej idącego kompromi- 
su, wysunął je ostatecznie. 


Przewodniczący na zakończenie oświad- 
czył, że w myśl ustawy będzie zwołana Nad- 
uwyozujna Komisja Rozjemem, której uchwały 
będą obowiązujące. 


+ 
6 projeklu umorzyne zostaną śledztwa, wdro- 
żone 2 powodów politycznych tylko wtedy, je- 


amuesiji, wuiestonym przez p. mini- , śli ustawa przew duje pozbawienie wolności 


stra Nowodworskiego. Marszałek zapowiedział 


na wczorajsze posiedzeniu z pap że u- 
chwalenie amnestji nastąpi dz. — jednak jak 
z przebiegu wczorajszego posiedzenia komisji 
zauważyć można, prawica swoim uporem uda- 
remni zapowiedź CA 

Tow. dr. Marek odczytał waw 
gólne artykuły projektu; mn. sprawiedliwości 
Nowodworski oświadczył, że Rząd postanowił 
z uwag: na ni stosunków zaniechać 
amnesiji zupełnej przestępców politycznych, a 
poprzestać tylko na częściowe jej zastosowa- 
niu. 


Tow. dr. Liberman oświadczył, że projekt 
rządowy jest dla P. P. S. niemożliwym do 
przyjęcia. Jest on w swojej drobiazgowej kla- 
syfikacji i w swojej małoduszności w stosun- 
ku do przestępstw politycznych kopją aktów 
amnesiyjnych, znanych nam z czasów rządów 
zaborczych, kiedy to z okazji urodzin członków 
rodzin panujących obdarzano ludność odrobi- 
ną łaski, W myśl projekiu rządowego- zło- 


dzieje, oszuści i defraudanci znaczn.e hojniej 


obdarzani będą łaską, aniżeli ludzie, którzy 
u pobudek szlachetnych i ideowych ulegli ka- 


"rze, broniące swo:ch przekonań. Socjaliści: przys 


jąć nie mogą amnestji p. Nowodworskiego tak- 
ġe i ztego powodu, że wyjęci zniej będą rów 
nież i kolejarze, którym wytoczono liczne proce- 
gy w związku z militaryzacją kole: (wedle art. 


do 6-giu miesięcy; w razie wyższej kary, nie 
przekraczającej jednak 1 roku, kasowane bę- 
dzie ?/; kary, jeśli zaś orzeczona będzie kara 
nad 1 rok, darowana ma być tylko: % część 


> 

Tow. Liberman żąda, by amnestję zastoso- 
wano do przesiępstw politycznych bez żadne- 
go ograniczenia i w myśl swoich wywodów 
wnosi dwie następujące poprawki zasadnicze: 
1, Co do przestępstw politycznych, w których 
wyroku jeszcze nie wydano puszcza się w nie” 
pamięć przestępstwa popełnione przed dniem 
amuestji wyłącznie lub w przeważającej czę* 
ści z pobudek politycznych. 2. Co do spraw, 
w. których wyroki już ogłoszono, darowuje się 
grzywny i kary pozbawienia wolności prawo- 
„moenie orzeczone za przestępstwa popełnione 
wyłącznie lub w przeważającej mierze z po* 
budek polityćznych. Nadto mówca żąda, aby 
Pojęcie przesiępstw politycznych było jaknaj- 
szerzej interpretowane, t. zn. żeby podciągnąć 
Pod nie także czyny, popełnione w związku 
ze strajkami. 


Tow. Pużak przyłącza stę do tego. wnio- 


sku i podnosi konieczność rozszerzenia amne- 


stji także na kary, orzeczone przez wladze ad-: 


minisiracyjne, jłustrując to całym szereg em 
przykładów z praktyki represyjnej, stosowa- 
nej przez władze rządowe w b. Kongresówce. 

Tow. dr. Marek zwraca uwagę na konie- 


czność umorzenia specjalnym aktem rządo- 
wym - wszystkich śledztw dyscyplinarnych, 
wdrożonych przeciw kolejarzom z powodu o- 
statniego strajku kolejowego. Zgłaszą odpo- 
wiednią rezolucję. : 

Na tle wniosków naszych towarzyszy roz- 
winęla się dyskusja, w której toku mówcy pra- 
wicy, oraz piastowców sprzeciwili się udziela- 
niu amnuestji politycznej bez ograniczenia, 
wskazując ciągle na niebezpieczeństwa, jakie 
grożą państwu. Jedyne usiępstwo, na które 
się zdobyli, polegało na tem, że zgodzili się 
na podwyższenie minimum z 6 miesięcy na 1 
rok, dalej w sprawach przenoszących rok — 
darowanie jej zamiast w %4—*/, kary. 

Gdy jednak towarzysze nasi obstawal: 
przy swoich wnioskach, na propozycję prze- 
wodniczącego wybrano podkomisję, złożoną z 
przedstawicieli po jednym z każdego stronni- 
cbwa celem doprowadzenia do porozumienia. 

Podkomisja wczoraj do porozumienia nie 
doszła i sprawy nie załatwiła, wobec czego u- 
chwalenie amnestji staje się wątpliwem, 


WPN OE GEGEN GREY NE GORE OGAE CGD CPE 


O jednym z dyplomatów naszych opowiadają, 
że prowadzi specjalną akcję wychowawczą w sto- 
subłku do podwładnych sobie urzędników w kie- 
runku „etykietalnym*. „Więcej etykiety, panowie, 
więcej etykiety, Demokracja niczemu nie staje na 
przeszkodzie. Demokracja godzi się z łatwością z 
etykietą starej tradycji dyplomatycznej!” „Więcej 
kwiatów w biurze, szampan możliwie często na 
stole, przy którym przyjmujemy cudzoziemców, a 
w biurze — więcej etykiety!* Oto są nauki, które 
mlody dyplomata szerzy wśród urzędników swoich. 

Niety!ko, że pod względem sił fachowych dyplo- 
macja nasza jest bezgranicznie ale i pod 
względem charakterów. Śmieją się z naszej dy- 
plomaej: w dziesięciu państwach. Opowiadają a- 
negdoty wszędzie. Dypłomaci nasi odzmaczają się 
dodatnio na polu kulinaroyan, jako najpierwsi znaw- 
cy kuchni i piwnicy. Wydają olbrzymie sumy z 
funduszów państwowych, zaciągają długi u państwa, 
biorą zaliczki — państwó zmuszone jest kasowość 
konsulatów i poselstw poddawać stałej kontroli, 
gdzie toną te fundusze Rzeczypospolitej, 

„Więcej etykiety, kwiaty, szampan“ — głosi 
seter posła wierzytelnego Rzeczypospolitej Poł- 


l i 
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Kastowaść oficerska. 


„Gen. Somkowski zabronił belotowania przez 
korpus oficerski danego oddziału olicerów, pragną- 
cych w nich ełużyć, Oduośmy rozkaz siusznie pod- 
kreśla, iż zwyczaj tem, odziedziczony po armiach za- 
borczych, oparty jest na kastówej przynależności 0- 
ficerów do specjalnych korpusów, z tytułu ich uro- 
dzenia (szlachectwa), t. j. przynależności stanowej. 
Minister poakreślą, iż w armji polskiej nie powin- 
mo być lepszych ani gorszych oddziałów, ani spe- 
Wszystko to jes! zupełnie sluszne i nie można- 
by dodać ami jednego słowa krytyki, gdyby nie koń- 
cowy ustęp odnośnego rozkazu. Czytamy tam dosło- 
wnmie: „Zakaz ten nie dotyczy podchorążych (aspi- 
remtów na stanowiska oficerskie), którzy przed u- 
cyskaniem szarży oficerskiej „a tem samem przed 
przyjęciem do korpusu oficerskiego — mają być 
poddani ocenie przez głosowanie korpusu ofieer- 
skiego danego oddziała* (podkreślenie nasze). 
Z powyższego okazuje się, iż M. S. Wojsk. stoi na 
sianowisku tępiemia różnie wśród oficerów, lecz je- 
amocześnie nietylko nie przeszkadza, lecz popiera 
tworzenie ze stanu oficerskiego, jako całości, od- 
rębaej kasty, W tem zaś tkwi najgorsze zło, Źle się 
dzieje w armji jeżeli pewna jej część z racji urojo- 


mego „lepszego pochodzenia" wywyższa się i zgóry 


patrzy na resztę swych kolegów. Stolkroć jednak go- 
rzej dziać się musi w państwie, gdy armię oddziela 
się murem chińskim od spoleczeństwa, gdy każdy 
kandydat na oficera może być przez swych przysz- 
łych kolegów utrąconym. 

~ Niech nam nie mówią, że idzie tu o uniemośli- 
wienie mianowania oficerami osób niegodnych. Na 


to istnieją zupełnie inne sposoby, takie same. jak. 


te, za pomocą których należy nie dopuszczać do 
każdej slużby publicznej osób nieuczciwych. Zresz- 


tą skąd mogą oficerowie zmać zalety i wady kandy=' 


dala, z którym dopiero mają służyć razem. W armji 
polskiej roi się od oficerów byłych wojsk mocarstw 
zaborczych. którzy bez wątpienia wnieśli w mią i 
swoję kastowe. narowy, Nie brak ich zresztą i u 
mmacznej części tych ster polskiego spoleczeństwa, 
2 której się rekrutuje korpus oficerski, Znając na- 
sze stosunki, łatwo się można domyślić, jakie będą 
Przyczyny zabalotowywania kandydatów: przekona- 
nią polityczne (których niby oficerowi mieć nie 
wolno. a które każdy inteligentny oficer w rzeczy- 
wistości na równi z obywatelem posiada). religja, 
a nawet niskie“ pochodzenie. 

Nie można dopuścić, żeby korpus oficerski sta- 
nowił klikę, która sama będzie decydować, kto mo- 
że być jej czlonkiem, Gdyby p. min. Sosnkowski 
nie był dziś już generalem, lecz tylko aspirantem 
na stopniu oficera, to z pewnością znalazlby się nie- 

Balotowanie aspirantów na stopień oficera przez 
korpus oficerski danego oddzialu jest stanowczo 
niedemokratyczne i szkodłiwe, Oficerem powinien 
mieć prawo zostać każdy. kto posiada po temu od- 
powiednie kwalifikacje, a nie tem, kogo garstka oti- 
cerków zechce łaskawie przyjąć do gey" 

. Kiel. 


„wszystkie zdobycze psychologji 


3 


zbiizka i z daleka, 


BEZDENNA NIEDOLA, 

Pan Tadeusz Zagórski wydał świeżo (na- 
kładem księgarni E. Wendego) książeczkę nar 
brzimiałą treścią, Książeczkę okrutną i straszną 
i przedziwnie ciekawą. Nosi tytuł: „Sześć ty- 
godni w czrezwyczajce*. Znajdzie napewno 
dla wielu powodów licznych czytelników. 

Pan Zagórski, dawniej adwokat w Kijo- 
wie — znalazł się w kleszczach czrezwyczajki 
w ćzerwcu i lipcu 1919 roku. Szczęśliwie wy- 
dobył się z matni, na której przecie los okrut- 
ny krwawe napisał słowa Dantego: „Wszelką 
nadzieję żegnajcie..* P, Zagórski po upływie 
dopiero ośmnastu miesięcy przystąpił do spi- 
sywania wrażeń swoich. Nie mógł wcześniej 
opanować krwawego upioru, który szedł za 
nim dniem i nocą. Mówi, że ta długa przerwa 
sprawiła, że niektóre wrażenia ulotniły się, 
Jakie mogłyby się jeszcze ulotnić? — gotów 
zapytać czytelnik, Na tym obrazie dantejskim 
jest tyle szczegółów, tyle strasznych obrazów, 
plam, rzutów, linji, taki to obraz przerażająco 
pelny i jak gdyby w nocnym, ponurym cieniu 
skąpany, że zaprawdę niewiadomo czegoby 
jeszcze autor mógł nie zapamiętać, nić spi, 
coby mu wypaść mogło z pamięci, 

Wszystko znalazło się na tym obrazie: mę- 
czemnicy, oprawcy, sędziowie, kaci; jest życie 
całodzienne i całonocne ofiar, jest cały łańcuch 
męczarni od rewizji i aresztowania poczynając, i 
aż do ostatniego ogniwa tego łańcucha, to jest 
aż do wyzwolenia od kuli czy pownoza. Jest 
charakterystyka tłumu i jednostek, * Jest opis 
atmosfery w celi o zamurowanych oknach, at- 
mostery bez tlenu. Jest rozmowa z sędzią, 
który bada. Jest opis tortur. Jest wszystko 
jak gdyby wydobyte z chorej fantazji Poego a 
to przecie żywe życie, życie z laski czy z prze- 
kleństwa kijowskiego urzędu do walki z kontr- 
rewolucją! | 

Kiedy Hipolit Taine pisał swoją Historję — 
Jakobinów i trybunału rewolucyjnego parys- 
kiego w „Dziejach Rewolucji“, zarzucono mu 
przesadę w malowaniu psychologji sędziów 
rewolucyjnych. Istnieje cala literatura poświę- 
cona historji teroru francuskiego za czasów 
W. Rewolucji, I tam byli sadyści i zbrodnia” 
rze. Z natury rzeczy teror przyciąga odpo- 
wiednie typy ludzkie, antroj i -e 
mocjonalne i onganizuie takie typy. Ale ma- 
szyna teroru jakobińskiego była bardzo słaba, 
mało wyratinowana, mało przemyślaną w po- 
równaniu z rosyjską. Był to pierwotny zega- 
rek w porównaniu do genewskiego chronome- CZ 
tru, był to nieudolny warsztat szewoki w po- 
równaniu do fabryki amerykańskiej, w której — 
przez jedne wrota wprowadzają wołu, a dru- 
g'emi wylatują gotowe buty! Tu niezapomnia 
no niczego. Wszystkie zdobycze śledztwa A 
dagmskiego za czasów caratu — aż hen! do © 
czasów [Iwana Groźnego włącznie — oraz 
opartej na znajomości fizjologii 
człowieka, wszystkie tortury, całą zabawa ko- 
ta z myszą — wszystko to zostało spożytkowa- 
ne. Opowiadają, że gdy słynny literat francu- 
ski, Gustaw Flaubert opisywał śmierć boliater 
ki powieści swojej „Pani Bovary*, zza 
trucia arszenikiem, doznał sam objawów takie- 
go zatrucia i musiał położyć się do łóżka. Czy- 
tając opowieść pana Zagórskiego doznajemy 
tak głębokich i okrutnych wzruszeń, że tracimy 
sen, męczą nas upiory, Może to dzieło jego © 
talentu? może dzieło — prawdy historycznej 
z opisu realistycznego, prawdziwego, fotogra- 
licznego Czrezwyczajki wynikające? Może 
owoc jednego i drugiego pospołu. se, 

Książka p. Zagórskiego jest okrutna i ` 
bardzo ciekawa. Jest też bardzo literacka i nr 
daje się do przekładu na języki obce. Co - 
prawda, gdy na jakimś kongresie socjalistycz- 
nym opowiadano Francuzom o okrucieństwach 
czrezwyczajki, zawołał jeden z mag ronet 
rzyszów paryskich, zerkający w stnonę wy: 
„a my Francouzi bylibyśmy lepsi? Sz. 
cie sobie, cośmy wyprawiali w r. 1798, w roku 
1815 po powrocie Burbonów. Myśmy świat u 
czyli teroru i jego metod a teraz łamiemy ręce 
nad upadkiem ludzkości w Rosji?*.., 
ten towarzysz przećzytał książeczki 
skiego, zadumał by się melancholijnie. JAA 

Pan Zagórski w swojej bezlitości zdoby- © 
wa się na momenty miłosierdzia. Pozwala © 
nam odpocząć chwilę, gdy mówi o siostrach mi- 
łosierdzia, które przynosiły jeńcom Rechowskie- 
go i Szlichtera, ołiarom Kowalskiego (Polaka) 
i jemu pod»bnych obiady i lekarstwa. Opisu- © 
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„ROBOTNIK, piątek, 18 marca 1921 r. . 


onierencia londyńska. 


Rewizja traktatu w Sóvress—0 pomoc dla Austrji, 


Po zerwaniu rogowań z Niemcami Rada 
Najwyższa zabrała się z powrotem do uregu- 
wania spraw wschodnich i zrewidowania 
traktatu z Sevres. Zarzucono atoli poprzednią 
uchwałę, że specjalna komisja Ententy zarza- 
dz; ankietę na obszarach spornych między | 
Turcją a Grecją i przygotowano na miejscu, 
w Londynie, nowy projeki, zawierający pe 
wne zmiany na korzyść Turcji. Najważniejsze 
artykuły tego projektu są następujące: 

1) Demilitaryzacja cieśnin (t. za. zakaz 
utrzymywania wojsk tureckich lub greckich. 
jakoteż przenikania tych wojsk) obejmować 
ma pasy 25 kilometrowej głębokości, położo* 
ne po abu brzegach Bosforu, dalej wyspy 
„ morskie, pólwysep Gallipoli i obszar, ciągaący 
` się do Rodosto. Po stronie azjatyckiej zaś: 
obszar, rozpoczynający się naprzeciwko wy- 
spy Tenedos do Kara-Bigha, wreszcie wyspy, 
leżące u wejścia do Dardanelów. 

Tereny powyższe mogą jednak być oku- 
powane przez wojska Eateaty. 

2) Ententa godzi się na ewakuacię Kou- 
stautynopala i pozwala sułtanowi utrzymywać 
ograniczoną ilość wojska. Ale ewakuacja na- 
stąpi wówczas tylko, gdy Ententa przekona 
się o dobrej wierze Tuwcji i jej chęci wyko- 
mania traktatu. 

/8) Turcja otrzyma prawo wysłania 2-h 
przedstawicieli do Komisji Cieśnin, a w przy- 
szłości Turek. będzie mógł piastować godność 
honorowego prezesa tej komisji. 

4) Turcja otrzyma głos równouprawniony 
w komisji iinansowej w sprawach, dotyczą- 
cych życia wewnętrznego Turcji. 

5) Arraja turecka będzie mogła wynosić 
75 tys. żołnierzy, w tem 80 tys. regularnego 
wojska ; 45 tys. żandarmów. 

8) Cały obszar Smimy będzie ewakuowa* 
ny przez Grecję, z wyjatkiem samego miattą. 
Po wsiach utworzona będzie żandarmeria z 
Tudności miejscowej pod wodzą oficerów a- 
. ljanakich. Spłtan będzie miał prawa suwereń* 
ne mad krajem, ale zarząd spoczywać będzie 
w ręku chrześcijańskiej władzy autonomicz- 
uej, mianowanej przez Ligę Narodów. Port 
Smirny będzie wolny dla wszystkich. Sułtan 
otrzymywać będzie część dochodów z kraju. 
` Po upływie 5 lat postanowienia niniejsze be- 
dą mogły uledz zmianie, o ile jedna ze stron 


e: geewa się o to do Ligi. 


> rzy Grecji zgodnie z 
traktatem z Sevr : peci 

8) iniia da ma otrzymać „siedzibę naro 
dowa“ na at granieęy Turcji. Bliżej © 
kreśl; to NC aja R Ligi Narodów. 


E arogan hedoi, e nadesiane, 


„Odbudowa kraju“, Ukazał się zeszyt 0 — 12 
(ga m. wrzesień — — grudzień i zawiera treść nastę- 
_ pującą: Władysław Leon -Biegeleisen: Wybształce- 


R nie ekonomiczne w działalności wladz i czymników 


= WYBIEBALNOŚĆ SĘDZIÓW. 


publicznych. -- Wacław. Jarra: Co wnosi Małopol- 
gka w. życie gospodarcze Polski z punktu widzenia 
polityki przemysłowej. — Jerzy Kurnatowski: Re 


Konieczność uzdrowienia 
sądownictwa 
It. 


" Drygą okolicznością, sprzyjającą śskost- 
nieniu i uwetecziieniu e4dowmictwa, na sku- 
_ tek czego pozostaje ońo znacznie w tyle poza 
_ wymaganiami ducha czasu, jest sposób powo- 
ywania sędziów. U nas obowiązuje system 
_ prezenty przez sądy i zatwierdzania przez mi- 
_ nistra sprawiedliwości, ewentudinie system 
_ propozycji ministra. Jest to modus społecznie 
jakmajgorszy. Pierwszy skład sądu, mianowa* 
_ My przez ministra o pewnej określonej 


| e barwie politycznej, posiada mniej tub bar- 


dziej partyjne zabarwienie. Faktu tego w ni- 
czem nie zmienia okoliczność, że nasze jawne 


i ży" go endeki, które zagamięły sądownictwo 
| a oficjalnie wystąpiły z endecji, czy też 


_ tem najwymowniej 


* 


folwarczków. Lecz przecie przez to wy- 


z partji jażń ich, jawnie, czy skry- 
w niczeńd nie ulegla zmianie. Na- 


m „judykatura” kryminaina świadczy też o 


|. To pierwsze gremjum sędziów, obarczo- 
_ ne pierworodnym grzechem, polegającym ua 


_ tema, że jest ono pod względem politycznym i 


- społecznym specyficznie dobrane, posiada 
wo propokowania nowych kandydatów. 
ulega wątpliwości, że ten pierworodny 

cą partyjności ciążyć będzie nieuniknię- 

_ nie nad dałszemi poczynaniami tego gremjunm, 


| m i, jak dotychczasowa praktyka dowiodła, 
korzysta z prawa prezenty w kierunku wybite 
_ mie partyjnym i ekskluzywnym, — endeckip 


Nie lepsi sa kandydaci. wysuwani przez mini- 


= 


- 


9) Kurdystan mia korzystać z autonomii, 
zubęzpieczającej prawą Kurdów i Asyro-Chat 
dejczyków. 

10) Turcja zostżje przyjęta do Ligi Naro- 
dów, o ile zatwiendzi traktat i lojalnie wypet 
ni jego warunki. 

Zmiąny powyższe, noszące wyraźne pięt 
no kompromisu, któryby zadowólnił w jedna: 
kowej części obie strony, a mie skrzywdził in- 
teresów Anglji (Komisja Cieśnin jest to twór 
wyłącznie angielski, mający bronić interesów 
angielskich nad Bosforem), nie spotkały sis 
z6 zbytnią radością ani u Greków, ani u Tur 
ków. Pierwsi początkowo zgodzili się na to 

we waruttki, następnie zaś oświadózyli, że ņa- 
pytaja swego rządu i parlamentu o waka- 


Obio delegacje tureckie niechętnie prry- 
jeły nowy traktat, wyrzucając Lloyd Geor: 
geowi, że konierencja obaliła poprzednią 
swą uchwałę co do ankiety. Szczególnie za- 
wiodło Turków postanowienie utrzymania w 
mocy artykułu o Tracji. Turcy mają przedsta- 
wić nowy irakłał rządowi i wrócić po upływie 
ok. miesiąca. 

O ile Turcja odrzuci nowe warudki, wej- 
dzie w życie poprzedni traktat z Sevres, 
Warto zaznaczyć, że Lloyd George okazał 
się dość twardym wobec -Turoji, ponieważ 
Briand na własną rękę zawarł umowę z dele- 
gatem Kemala paszy. Umowa ta przewiduje 
zaniechanie kroków wojennych między Fran- 
cją i Kemalem, wymianę jeńców oraz regulu- 
je sprawę kolei bagiladzkiej w ten sposób, że 
sama kolej zostaje własnością Francji, teren 
zaś «= Turcji, przyczem kolej ma być wolha 
od podatków. Oprócz tego Francja zobowiąza- 
ła się ewakuować Cylicję w przeciągu mie- 
siące. 

Nie da się też zaprzeczyć, że względnie 
surówe trakiowauie. Turków przez Lioyd Ge- 
orge'a stol w związku z najnowszemi wydarzó- 
niami politycznemi, a przedewszystkiem wy- 
padkami w Rosji, oslabiającemi narazie ma- 
czenie sowietów na Wschodzie. 
Oprócz spraw Wschodu konferencja zaję- 
ła się jeszcze losem Austrji, w której imieniu 
prezydent Mayer przedstawił nędzę tego kraju, 
prosząe o pomóc Ententy. Lioyd George o 
świądczył, że wprawdzie współwuje nisan 
ale Kuienta jest tak przeciążona 
trudnościami, że niełatwo jej będzie. ror 
się na pomoc dla Austrji, Wybrano komisję 
z $-0h rzeczoznaweów dla zbadania sprawy: 
Przewodniczy komisji mia. skarbu Chamber 


wolucja rosyjską, — ads OOO Badania nad 
dziejami gospodarzem, Polski. — Léon Halban: 
Nowe uksztaltowańie stosunków międzytarodee 
wych, a nauka ekonomii. — Stefan Kramsztyk: Spa. 
dek urodzeń w Polsce, jego przyczyny i skutki. =~ 
Ser aR i rwa: 


Wyszedł z druku Nr. 1. „Strzelca“, organa Żw. 
, pod redakcją L. Zarzyckiego. Na 


stra sprawiedliwości. Ministrem tym bywa ża- 
zwyczaj człowiek o pewnej określonej barwie 
politycznej, i tea człowiek posiada zupełnie 
dyskrecjoaałne prawó wysuwalia | 

tur na urzędy sędziowskie. W tej to włeśnie 
dyskknecjonalności tkwi główne zło. Zmaiej- 
sza się ono bardzo, gdy prawo powoływania 
sędziów przysluguje politycznym Giałom „zbioe 
rówym, a więc mp. Sądu Najwyższego — sej- 
mówi, Przy dokonywaniu takich wyborów 


ko skostnienia sądownictwa i zaskiepienia 
się go w jednej ragg herrani zostaje ari 
cznie złagodzone. entu zarzut, 

przez to „upolityemia“ się sądownietwo, = 
najzupełniej pozorny, jeżeli nie, poprostu, o- 
błudny. Była już bowiem mowa o tem, że wła- 
śmie dotychczasowy system daje w wyniku 
maximum jednostronnego, a więc apołecziie 
najniebezpieczniejszego, „upólitycznienia* gą- 
downiótwa. Pozatem „upolitycznienie* to w 
drodze dobtowolmego kompromisu nietylko, 
ża mie jest szkodiiwe, lecz przeciwnie—-ożąda- 
ne jaklmajbardziej, jako jedyny środek, prze- 
ciwdziałający uwstecznieniu sądownictwa. Joet 
to howiem środek, zapewniający pokojowy 
dobór społeczny w sądownietwie. Dożywotny 


1 meobieratuy sędzia jest w społeczeństwie | 


rozwijającem się takim samym spo- 
łecznym i politycznym, jak dożywotny i nieo: 
bieralny vstawodswea. Upieranie się przy ab- 
Aa ASN tezie 6 i prezencie 
upieranie się dla niej samet, bez tad- 
nej troski o to, jakie pociąga ona za sobą kon- 
kretne skutki, jest doktrynerstwem 
szej wódy. Z piena ran 
zjawisk społecznych i politycznych nie ma e 
też nic absolutnie wspólnego. 

Wszystkie braki dzisiejszego sądownictwa 


| 
| 
j 


| Čo 


| 
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ciekawą i piękaą treść numeru składają się nastę- 
pujące artykuly: słowo wstępne „Od redakcji"; 
„Żałnierz = Obywatel“ =- Waclaw  Sieroszewski; 
„U prìstaw bytu państwowego” — Piotr Józef 


Liitymawja, 


Korażaź; „Uwagi o wójskowem szkoleniu w Zwiąż» į Powołując ię na ańtykui w iru 63 „ków 
kab Strzeleckich — T. Rółycki; z owu byk w | ohika” z dnia 9 marca 1921 r. pod tytułem 
przedednio rozstrzygnięcia" — „Obliczenie kosztów utrzymalia w Wąrszą. 


„Naród i Arija“ — pismo gen. agani - banie wie”, w którym autor przytacza niéktóre cy 
„Wiadomości polityczne* — L. Z.; „korycie | tey z obliczeń Komisji die badania kosztów te 
cja”; „Dział Urzędowy Tow. Pwiąpoz Strzelecki": | | „ymańia, Główny Urząd Statystyczny wyja- 
„Statul Tow. Zwiągek Strzelecki", | śn'a, co następuje: 


ROZADADOROREFI AER PAPII AEE PA S RER Gz PRL „Kom: śja dla badania kosztów utrzyma- 


M aś uia, składająca się prócz dwuch przedstawi» 

Chi nięcia. cieli Główaego Urzędu Statystycznego z rów* 

PIEŚŃ 0... nej liczby przedstawicieli robolników, praco 

dawców i rządu, stwierdza co miesiąc zmiany 

(Nastrój ję gr Remak B kota koszżów utrzymania, natomiast nie oblicza tak- 


tycznych kosztów utrzymania. 

Aby ustalić zmiańy koszłów utrzymania, 
Komisją bierze pod uwagę szereg artykułów, 
które pospołu wzięle bynzjmuej nie stanowią 
kosziów utrzymania, ale które są tak dobrane, 
aby były możliwie zbliżone do norm ż 
cią faktycznego. W ten sposób wzrost oem tych 
artykułów możliwie ściśle odpowiada wzrosto- 
wi rzec szywistych kosztów utrzymania, Ątoh 
norwy i koszty tych artykułów, są to tylko top. 
mały poui0denicze, umożliwiające cyirowe po- 
równanie kosztów życia z miesiąca ua miesiąc, 

Posiępowanie tego rodzaju jest zupełdie 
prawidłowe, gdyż, aby obliczyć przeciętne 
zmiany kosztów uirzymania, wyslarczy wziąć 
pod uwagę tylko ważniejsze, składające się 
na rzeczywiste koszty życia, artykuły, A 
miast pozycje drobniejsze up. cebula, 
pieprz i t. p. można j nawet należy opuścić, 


„.Wiosna!. Zimowe, ciężkie portki, 
Do „neutrąltego"” poszły Mórdki, 
w modach trochę jest końówał, 
By je porządnie przen.cował!.. 
Ach, bo kupienie, „Robis“, nowych — 
Należy do tych złud baśniowych, 
Co sna nóżkami różanemi © 
Nigdy nie dotkną twardej ziemi!. 


„.$kómw Rutkowska Wanda Mekèr, 
Jakby z syfona pijąc „selizer”, 
O swoich £piewa wóiąż „rajerach”, 


Tipu 


I nie mógł, pośród braw karesu, 
Też Was zaśpiewać o mych „dessous'?..*) 


Wigo wciąż w tę samą dme, ach, „fietnię': 
Mem inne jeszcze — spodnię, letnie, 
Których „rodowód” z tego słynie, 

Że są lataj w Taormin:e1.. 

Łatane (gdzież ten rym na „ówi*?) 

W miejscu, o którem się zie mówi!., 

Lecz w które (o, miniona „chwało”!) 

Za czasów Moskwy wciąż się brałó!.. 


wźróst, wzgl. zniżkę faktycznych k 
cia. 

Postępując w ten sposób, Komieja ustali. 
ła, że w miesiącu lutym w porównaniu do mie- 
siąca stycznia wzrost kosztów utrzymania wy. 
niósł 20,88%. Aby cyfrę tę otrzymać, porówe= 
nano mianowicie sumę mk. 450.68, stanowiąe 


cą dzienny koszt branych pod uwagę artyky. 


łów w miesiącu styczniu z sumą mk. 544.74 
stanowiącą odpowiedni koszt w miesiącu lu- 
tym. Obydwie te sumy nie stanowią bynaj- 
mniej rzeczywistych dziennych” "kosztów utrzy» 
mania, które, zależnie od dochodu da- 
nej rodziny, mógą być od nich większe lub 
mniejsze, atóli nie ulega wątpliwośći, iż, põ- 
nieważ dla dokonania obliczeń wzięto pod w 
wagę większość artykułów, stanowiących ty: 
powe, rzeczywiste koszty utrzymania, w „ted 
sposób ustalona procentowa cyfra zm: any, Ode 
powiada przeciętnym rzeczywistym zmianom 


„Lecz nasz „sanhedryn od poezji” 

Do estetycznych, ach, bereżji 

'Wliczy (to samo wielb:ąc w Y Wandach) 
Tę moją pieśń o „niderlaudach'1.. 
Lecz gdy trza pisać wiersze skoczne, 
Cóż ja, „kobieta biedna”, pocztę, 

że „thlaśnięciarski* mój poemat 

Na taki mi się pisze temat?.. 


„.Spodnie, od starca aż do „bączka”, 
To wszystkich nas jest dzić bolączta |. 
To nie jest próżny szych, jak „rajer”t.. 


Beż portek nawet sam ew] kośgiów życia rodziny pracowniczej. 
(Przyzaacie mi) osy niczego... Byłoby jednak sprzeczne z istotą rzeczy, aby. 
miech waż orkę Pańscy strzegą sumy, na podstawie których Komisja obliczą 


Przed taką oslateczną nędzą!.. 


zmiany kosztów uważać za cyfry, 
Widzę, jak me „okiawy” pędzą. 


ez nę koszty rzeczywiste. Zadaniem Ko 
misji badania kosztów utrzymania nię jegt 
bynajmniej ustalanie RZE egzysiencji*. 


A WIIENSZZYZIY. 


Wam łzy do oczul-. A więc kończę! 
Trudno o pieśni dziś skowrójczó, 

Gdy, jako temat czułych wierszy, 

Spodnie iść muszą na plan pierwszy!.. 
Gdy, w braku spodni, ach, w „kobiercu” 
Siedzisz, trza kazać zmiikńąć seroul. 


I jam też miał swą Beatryczę, KONFEREXCJA P, P.S. L, I B, Z PRZEDSTAWI 
A dziś bez portek z żalu ryczę!.. CIELEM LITEWSKIEJ FRAKCJI $, D 
Wadaw Wolski, Wileński „Przelom* z doia 27 iulegę i Gga 


marca podeje następujące informacje o 


$) Krótko tlomacząć: majtkach. 
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ponieważ wywierają one minimalny wpływ na. 
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Przedstawiciele P, P. Š. L. i B, podkreślili 


w swoich przemówieniach, że rozwiązanie praw- 


pew RÓS obinia Soma: AA  wwj 

mie dwukanionanym i ustroju  decentralistycz 
AA. ipren e Aaaa n Pica 
wych. Decentralizacja kraju może w przyszłości 
wylonić licane terytorja, jak kamiony lub podkam- 
tamy. Stojąc na stanowisku samookreślenia, P, P, 
8 L. i B. dąży do lączności z Republiką polską ba 


federacyjnych. 

Jako wynik oaioksntałłu prowadzonych na. 
rad, obustronnie stwierdzono, że należy działać na 
TZECZ ariei SEE E ni. a 
leńakiego i dążyć do rozwiązania sprawy aa drò 
e ej porozumienia czynników obu 
stron. i 


Wypowiedziano się ża dalszem prowadze 
niem akcji porozumiewawczej. W tym celu obie 


me EET ERD L th ią 
còwas odnosne projekty. | 


ZEBRANIE POROZUMIEWAWCZE Z RIALORU- 
SINAMI. 


„Przełóm* wileński donosi: 

W kóńcu ubiegłego miesiąca odb;'o sę p 
posiedzeń w skladzie oticjaltego delegata L. S 
eserów białoruskiej Ś, D. i S. R, oraz wiata 
ciela P, P. 8. L. i B. 


D. 


„ROBOTNIK“, piętek, 18 marca 1921 r. 


Stwierdzono zgodnie, że w danym, tak waż- 
Bym dla kraju momencie politycznym, obóz socja- 
listycmy ma pized sobą niezmiennie odpowie- 
dzialne zadania, Jego to rzeczą jest przełożyć most 
pórozumienia między śhiónemi ludami i zua- 
leżć fortul przysałości kraju, któraby się stać 
mogła wspóliem hasłem zjednoczonych szeregów 
ptacującego ludu narodów. bratnich, 

Wysuńięte przez naszągo towarzysza zasady: 
żachowamia calości i suwerenności kraju, z podzia- 
łem j na kańtoty i nawiązania węzlów 
tedóracyjnych a Polską — wywółały gorące dys- 
kuśje i szerej zasiraeżóń. 

Zasadę wiepodzialtośi i sawerettrośeą raja 
w ziączeńiu całokształtu ziem, ciążących ku Wil- 
mi, jako oehtrum, przyjęto jednogłośnie, z podkre 
Śleniem: 1) że swobodnie wyrażóńa wola ludności 
terytorjów spornych ma być jedynym czymnikiem 
miarodajnym i decydującym; 2) że linja traktatu 
ryskiego śtańówi ma wschódźżie gremicę, której 
przekrączać nie powinny wszelkie koacepeje na- 
| ogół w danym momencie politycznym elctualne. 

i Po dłuższej dyskusji, ustalona zostala bisi 
| zasada jaknajszenezej decentralizacji Kraju, ewen 
| tużlnie podziału takowego ma kantony, 

Bliższe jednak ujęcie tej sprawy musi być 
| rezultatem szczególowego pórożumiemia stroj żaih- 


teresowanych. 


Obrady Sejmowe. 


Sesja trzecia, — Pos'edzenie 221. 


Rojno wcżóraj było na ulicy Wiejski ej. Na 
długo przed posiedzeniem Sejmu zbierały się 
na chodnikach ulicy gromadki ciekawych, cze- 
kając chwili uchwalenia konstytucji. 
śliwsi dostawali się na posiedzenie, majej 

szczęśliwi oczekiwali przed Sejmem, by wziąć 
udział w pochodzie uroczystym do katedry. 

(W kuluarach odczuć było można świątacz- 
my nastrój. Posłowie krocżyli z minami żadó- 
wolonemi — wreszcie Sejm Ustawodawczy 
spełnił swój kardynalny obowiązek. 

Rozlegają się dzwonki w kuluarach. Mar 
szałók wzywa posłów dó Ižby. 

Ponad tolelem Marszałka czerwieni s'ę ńa 
ścianie sztandar 2 Orlem Białym, ofiarowany 
przez Górnoślązaków Sejmowi. Galerje prze- 
r. Rząd w komplecie. Izba w komple- 


pł uderzenie laski marszałków. 
skiej — posiedzenie otwarte. Cisza zalega ie 
bę, Po jedńomyćlnem przyjęciu posteńowień 
przejściowych Mavszalek zapowiada glosówa- 
nie nad całością ustawy. Przedtem jednak tia 
dzieli jeszcze glosu przedsta wieelom trzech 

kłubów w sprawie oświadczen:a. 
- Na móWióy zjawia się przedstawiciel P. 
P. S, tów. Niedziałkowski. Zaczyna czytać de- 
klarację. Cała Izba wysłuchuje oświadczenia 
z majwiększą uwagą. Od czasu do czasu bly» 
chać ma ławach prawicowych cichy pomruk. 
Natychmiast jednak jest tlumionńy. 

Oświadczenie Z. P. P. S, które pódsjemy 
na czele N-ru, szczere i móche, zwłaszcza wè- 
zwańie do Górnego Śląska, róbi na lżbie silne | 
wrażeń 'e. 

Ż kolei odóżytuje oświadczenie pòs. Wo- 
Znaki w imieniu „Wyzwolenia”, Klub „Wy: 
awólenie* głosować będzie przeciwko całość. 

Ostatni składa oświadczenie pós. Fichna 
w imieniu N. P. R. Oświadczył, że Klub y 
głosować będzie za ustawą, choć ona N. P. 
sie zadowala. 

Podczas składania oświadczeń w loży zja* 
wił się Naczelnik Państwa. 

Marszałek zaczyna glosowanie. Olbrzymia 
większość posłów wstaje. Siedzą tylko sócjaji- 
ści i wyzwoleniowcy. 


Stez- |. 


SĘ 


wane, Pozostają do glosowania jeszcze tylko posta- 
nowiemia przejściowe, mianowicie wedlug wniosku, 
podpisanego przez większość Sejmu. Opiewa on: 

„Art. 128 niniejszej Konstytucji ma moc obó* 
wiązującą z dniem jej ogłoszenia, względnie o iie 
urzeczywistnienie jej poszczególnych Postanowień 
zawisło od wydania odpowiednich ustaw, z dniem 
ich wejścia w życie. ' 

„Wszelkie istniejące obeche przepisy i urzą- 
PA prawne, fiezgoódńe z postanówieńiami tej 
Koństytucji, będą najpóźniej do roku od uchwale- 
nia tej Konstytucji przedstawione ciału ustawodaw. 
czemu do uzgodniemia z wią w drodze prawódaw- 

OŚWIADCZENIA, 

Jak widzę, wniosek ten został jednog'ośnie przy. 
jęty. Pozostaje zatem tylko glosowanie en bióc nad 
całą ustawą. Do oświadczenia ma glos pos. Nie- 
działkowski. (Oświadcźemie podajemy na czele nu- 
mru). 

Po. Woźnieki w imieniu , „Wyzwolenia“ óświad- 
cza: Doceniamy wielką wagę momentu, w którym 
zostanie uchwalona Konstytucja Rzeczypospolitej. 
Siwierdzić jednak musimy: Sejm został powulany 
dò nadania ustawy zasadniczej, któraby, ustalając 
stostmki prawne w państwie, zarazem oparła jegó 
rozkwit, moc i bezpieczeństwo, na uwzględnieniu 
woli i imeresów najszerszych mas lud Prze- 
dłóżóńa nam dó głosowania ustawa konstytucyjna 
jawnie i jaskrawo 'wolę tę gwałci przez wprowa: 
dzenie instytucji Senatu i przez zaprzeczenie ludo- 
wi prawa obióru Naczelnika Państwa, przez brak 
sźórókich podstaw samorządu i „Aadówszystko przez 


| odjęcie ludowi możności poprawy Kocstytucji na 


najbliższym Sejmie, Wobec tego musimy glosówać 
preroki ustawie, 

Pòs, Fichia w imieniu N, P. R. oświadcza: Acz. 
kolwiek ustawa kónstytucyjna w wielu artykułach, 
jak sprawa dwuizbowoświ, sprawa inicjatywy hido 
| wej, wyboru Prezydenta Państwa, sprawa przedsta. 

wicielstwa robotniczego nas nie zadawala, to jed- 
| nak ze względu na konieczność szybkiego uchwa- 
lenia Koństytucji, głosować będziemy za. calością 
ustawy (brawa), nie: przesądzając w Nas26- 
go prawa dò walki o dalszą demokratyzację tistro- 
ju państwowego Rzeczypospolitej. Dziś wraz z pol- 


Zabiera głos Marszałek — lba wstaje. | Skim ludem górnośląskim ehcemy przychyić się do 


eros uroczyście wita chwilę, kiedy 
polita otrzymała wreszcie prawną 
podstawę po? istnienia i rozwoju. Rozległy 


się „rece oklaski 
ks. Starkiewicz ińtonuje „Bóże 068 
Polskę“. Potężńy chór posłów podchwycił PY 
dziś już, na sz akcie, anachroniczna, Pieśń. 
Nawiasem mówiąc, po raz pierwszy wzo 
raj posłowie iewicowi, & socjalistyczni przede- 
- wszystkiem mogli w Izbie śpiewać... legalafe. 
To też kilku naszych towarzyszy skwapliw:6 
skorzyślało z okazji. Śpiewał również .i gabi- 
net. (Wśród członków „c mai najlepszym te- | 
uorem okazał się p. Sapieha. 

Po; odśp'ówaniu pieśni urządzono owację 
Naczelnikowi Państwa. Następnie zarządzóno 
przerwę, by Izba mogla udać sę dó katedry 
na nabożeństwo. W uroczystości kościelnej so 

isci udziału nie brali, 
= Zaznaczyć jeszcze należy. ż6 wożóraj Mar: 
szałek zapomniał poddać pod głosowanie ty- 
tu} ustawy konstytucyjnej. Stanie się tó pra- 


wdopodobnie dzisiaj. 
ae przerwie Izba załatwia sżėreg drob- 


raw, pozatem w związku ż konstytucją 

pach zg dla upamiętnienia dnia wrzoraj 

szego wybudówać w *Warszawió Dom Ludowy 
i — KOŚCIÓŁ. 


UROCZYSTE POSLEDZENIE, 


Początek © gtdz, 4 m. 40. 


yarstałek: Rozpoczynamy posiedzenie od Nr.1 
porzedwu dziennego: Dokończenie „6 sj czytania 


==" 


wielkóści i potęgi zjednoczonej Polski (brawa). 
Marszałek: Przystępujómy dó glosowania nad 
| cata ustawą konstytneyjną. Proszę tych posłów, któ. 
"9 są za nią ażeby wstali, Ogromna większość. 
Zatem ustawa w tróriem czytania przyjete. (Bri 
wà). ; 


PRZEMÓWIENIE MARSZAŁKA, 
Śzanown! posłowie! (Postowie wstają), W- dzi- 


į siejśzej historycznej chwili przypomnę wstępne sło- . 


; wa Konstytucji, którą dopiero cò dla Rzeczypospo- 
litej Polskiej nadaliśmy; 
„W imię Boga Wszechmógącego! My, naród 

| polski, dziękniąc Opółrzności za wyzwolenie nas z 
| pótorawiekowej niewoli, . wspominając z wdzięcz- 
" mością męstwo 1 wytrwałość ollarnej walki pókoleń, 

| które fwjlepsże wysilki swójò sprawie niepoNeglo- 
ści beż przerwy póświęćeł”, nówiazitjąc do świetnej 
tradycji wiekópońmej Konstytucji $ Maja, dóbr ca- 
lej, ziednoczmej | niepódleg'ej Matki Ojczyzny tide 
jae ta oku. u pragnąc Jej byt niepódległy, potégę 
i bezpieczeństwo oraz ład społeczny ubwierdzić na 
wióktistych zasadach prawa i wólmości, pragnac gä- 
rozem zapewnić rozwój wszystkich jej. sil moralnych 
$ Swoi diś dobra całej, edradzejącej się fudr- 


Tot a pracy należne prawa 1 smið- 
góma opiekę Państwa zabezpieczyć — tę oto Usta- 
ve ma Sejmie Ustawodawczym Ree 


czypospoliiej Polskiej stanowimy, 
Z ej uchwalamy i my, 


wchodzi lita na 
drógę Prawnego różwóju. Państwó-—to zórganizowa” 
ży naród, e tem orgańisńeji — Koóństy- 
tacja, zagadmieria Romstytnefi były © |. 


nas przedmiotem ostrych walk, jak to dresta i © 


= O Z NO 


$ 
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RIMUNOD NAAMA 


STE RÓB Piee SRO S Ba bs 


innych narodów bywało. Ale zwyciężyło przekona. 
nie, że tylko naród z jednolitą wolą i energją zasłu. 
guje na wolność zasługuje ną szacunek Innych Ra- 
rodów, Aby można wykazać, że jednolitą wolą Wi- 
„nien każdy obywatel być zdolnym do poświęceń, wi- 
nien kraj kochać więcej, niż swe przekonatia Sejm 
Ustawodaweży daje dziż dowód tej dojrzałości ga- 
vodu. 

Wskaźnmikami dła naszej Konstytucji były ai 
doktryny uczące, jakim świat idealny być pówi. i 
nien, ale życie i jego potrzeby wedle wiekowych 
doświądczóń innych narodów o ustróju demokró- | 
tycziym. ; 

* Konstytucja nasza posiada niewątpliwie błędy, 
które się wkradły w atmosterę walki, w jakiej się 
rodziła. Blędy te usunąć nie będzie trudno, Bo ma- 
my przeświadczenie, że zawsze w polskim Sejmie 
i Senacie znajdzie się znaczna większość, której je- 
dynym drogowskazem będzie dobro Ojczyzny. (Bra- 
wa). 
pa zaś umieściliśmy w Konstytucji przepisy, 
utrudniające jej zmianę, mieliśmy ta względzie na- 
dañie jej charakteru stalego, a przóz tò powięk- 
szenie zaufania do Państwa Polskiego, (Brawa). 

Szanowni Posłowie! 

W dniu wczorajszym i dzisiejszym dafście dò- 
wód, że w narodzie polskim tendencja do ładu i po- 
rządku zwycięża wszelkie przeciwności, daliście 
wszystkim warstwom narodu polskiego żywy przy- 
kład wysokiego poczucia państwowości, Oby po dzi- 
siejszem półożeniu fundamentu pod gmach państwo- 
wy dalsze jego rozbudowanie w tym samym duchu 
się odbywało. Obyśmy zawsze pamiętali, że Państwo 
to pewńość życia. wolności, mienia, to praworząd- 
ność i sprawiedłiwość. 

W tej uroczystej i radóstaj chwili mie wolno 
nam zapominać o braciach, którzy jeszcze czekać 
muszą ha połączenie z Macierzą, mianowicie o bra- 
ciach na Ślasku, których los ża trzy dúl ma Się roz- 
strzygniąć, Ku braciom tym wyciągomy dlonie i wo- 
siny, ak DAS, SAWY RE: TO NY 
pił w niewoli: 

„Ojczyzmę, wolność ratz im wrócić, Panie! 
(Brawa i oklaski), 

Posłowie, stojąc, odśpiewali pierwszą zwrotkę 
pieśmi „Boże coś Polskę”. 

Marszałek: A teraz, zanim przystapimy do dal- 
szego posiedzenia, udamy się, według zwyczsju 
przodków naszych z Wielkiego Sejmu, wedle przy- 
kladu, który dała Konstytucja 8-go Maja 1701r., do 
Katedry, aby Panu Bogu złożyć podziękowanie ra 
łaski, którym pozwolił na nas spłynąć. Początek 
Eee posiedzenia nachaczony ma wpół do siód- 


Oczy Izby zwracają się w kierumku loży Naczel. 
nika Państwa, który przybył na posiedzenie. W sali 
odzywają się gromkie głosy: „Niech żyje Piłsud- 
ski”. Potem: „Niech żyje Konstytucja” i „Niech ży. 
je Marszałek” 

Marszalek; Nad porządkiem pochodu będzie 
czuwał p. Sołtyk, 
P, Sołtyk: Najprzód ma iść urzędujące Prezy- 
dium, potem Rzad, Wicemsrszałkowie i pozostali 
sekretarze, dalej Kom. Konstytucyjna. a potem Klu- 
by w pórządku swojej liczebności. 
| Przerwa w pósiedzeniu ód godz. 5 min, 1, 
POCHÓD DO KATEDRY. 

Postowie wychodzą z Sejmu i ustawiają się na 
ul Wiejskiej klubami, Socjaliści udziału w tej u- 
roczystości nie biorą. Na czele pochodu zą szianda- 
rem, ofiarowanym Sejmowi przez ludność Górnego 
Śląska, staje prezydjum Sejmu, dalej Rząd w kom- 
plecie, z premierem Witosem na czele, więemarszał" 
kowie Sejmu (nieobecny tow, Moraczewski), sekre- 
tarzę (niecbecny tow. Pużak), 
Wzdłuż ulicy Wiejskiej stoi kordon, utworzony 
przez młodzież szkolną i instytucje społeczne, 
Podczas formowania pochodu wyjeżdża z Sej- 
mu Naczelnik Państwa. Zebrana publiczność urzą: 
dżą Piłsudskiemu owację. 
Pochód tusza. Ulice udekorowane chóręgwiami, 
Po drodze przygrywają orkiestry: strażacka i woj- 
skowa Od czasu do czasu rczlegają się okrzyki z 
tłumu: „Niech żyje Konstytucja!“ 
W kaiedrze kardynał Kakowskj odprawi? nabo- 
żeństwo dziękczynne, następnie odśpiewauó: „Te 
Deum”. Po nabożeństwie posłowie autobusami misje 
skimi powrócili de Sejmu. 

PO PRZERWIE. 

Godz. 7 m. 0. 

Poza porządkiem dziennym, po referzcie ks. 
Blzińskiego, przyjęto w drugiem i trzeciem czyta- 
niu ustawę w sprawie budowy kościoła pot wezwa- 
niem Opatrzności Boskiej, w wykonaniu votum Sej- 
mu Czteroletniego, 

Wybrena będzie ogobna komisja, w której skład 
wejdą: Prymas, Arcybiskup warszawski, Biskup 
krakowski, Marszałek i Wicemarszikowie Sejmu, 
Prezydjum Rady mięjskiej i Prezydent m. Warsza- 
xy Komisją ta zatwierdzi warunki konkursu i be- . 
dzie pełniła nadzór nad wykonaniem projektów lo- 
ścioła, Na rok 1921 wnosi się do budżetu sumę 10 
miljonów marek, Przy kościele będzie ufundowane 
wieczyste stypendjum raszalne dla odprawiania 
mszy ma pomyślność Rzeczypospolitej i za dusze 
tych, którzy zginęli w walte o niepodległość, lub 
zósłali zamordowani przez zaborców za swą wier- 
ność Ojczyźnie. Przy kościele będzie też grobowiec 
zasłużonych. Kościół, który stanie w Warszawie, 
będzi własnością archidjecezji warszawskiej Jako 
kamień węgielmy, użyta będzie część kamienia wę- 
gielnego, znajdującego się w ogrodzie Botanicznym 
w Warszawie, położonego tam pod budowę kościo- 
ła, zgodnie z uchwalą Sejmu Czteroletniego. Miej- 
sco pod budowę kościoła będzie dopiero wybrane, 

DOM LUDOWY, 
Również poza porządkiem dziennym, pò refs- 


| 


i 


| 
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racie posła Głąbińskiego, przyjęto w drugiem czy- 
taniu ustawę o wzniesianiu w Warszawie kosztem 
Państwa domu ludowego dla ludu pracującego, kié- 
ry będzie zawierał bibijotekę, czytelnię, pracownię 
maukbową, salę ną zebrania i odczyty i muzeum kul- 
tury i sztuki, Urządzenia te będą dostępne bezpiat- 
nie wszystkim obywatelom Państwa na warunkach, 
oznaczonych w regulaminie Domu ludowego W 
skład komisji nadzorczej wejdą: Marszalek Sejmu 
(przewodniczący), 6 delegatów, wybranych przez 
Sejm, 5 przedstawicieli zrzeszeń żawodowych ludu 
pracującego, zaproszonych przeć wymienionych de- 
legatów i przedstawicieli do uczestnictwa w komi- 
sji. Na rok bieżący wstawiono do budżetu na ien oel 
10 miljonów mk, 

Marczałek: Rząd wniósł projekt amnestiji, dła 
upamiętnienia wielkiego dnia uchwalenie Konsty: 
tañ è projekt ten rozpatruje obecnie komisja pra”. 
wàicza, przy udziąle Rządu; będzie on przedsia- 
wiony Sejmowi jutro. Obejmuje on darowanie kar 
za przestępstwa polityczne i niektóre pospolite i 
to S EE OY I 


p M panów ma dalsze posiedzenie nietył- 
ko dla uchwalenia ustaw, swiązanych z uchwala- 
niem Konstytueji, lecz takie, aby zamanitestować, : 
że święto narodowe nie przeszkadza w pracy, jeże- 
li jesi ona dla dobra kraju. Ze względu jednak nė 
zmęczenie posłów, obradować będziemy tylko nad 
takiemi sprawami, co do których poza reforentami, 
niki nie zażąda głosu 

DROBNE SPRAWY. 4 

Odesłano do komisji w pierwszem czytaniu u 
stawę w sprawie zmiany podziału miejscowości na 
klasy dla oznaczenia dodatku drożyźnianego .dła 
wojskowych, 

Po reieracie p. Gawlikowskiego przyjęto usta- 
wę w sprawie przyznania kredytu 8 miljardów mie. 
na pomoc rolną. Pomoc ta będzie udzielane rolni- 
kom, jako pożyczka, przez pierwsze dwa lata bez. 
procentowa, przez następne lata 6% i to bądź wzm 
turze, bądź w gotówce. 

Że względu na znaczny kredyt, trzecie czytanie 
tej ustawy odłożono do dziś, 

Pos, Gawlikowski reterował ustawę © nadzwy: 
czajnym kredycie na zakup zagranicznego zboża siew. 
nego. Kredyt ten jest potrzebny, giyż zboże zagra- 
nicane Rząd zakupi po cenie wyższej, niż ta, 
rej oddawać je będzie rolnikom, 

Ponieważ zażądał! głosu pp. Stepiński i Zamora 
ski, sprawę odłożono do jutra. Po referacie pos. 
Gadka przyjęto w drugiem i trzeciem czytaniu usta. 
wę o przyznaniu ponownego nadzwyczajnego dodat« 
ku drożyźnianego dla emerytów cywilnych i woje 
skowych b, armji austnjackiej i rosyjskiej i wezwa- 
no Rząd, aby jaknajrychiej wniósł projekt ustawy 
emerytalnej dla osób wojskowych, oraz, aby WOD" 
Sy emerytów. w deputaty żywnościowe i odzie 
owe, 

Po referacie p. Meissnera przyjęto ustawę o pod 
wyżstemiu rent inwelidów w b, dzieluicy pruskiej. 

Przyjęto też, rezolucję tow. Liebermamna: 
Wzywa się Rząd, a zwłaszcza Min. Spraw Wof 


po któ: , 


1 


z. 


skowych, by na abszarze b, zaboru austrjąc i: 


kiego, z uwagi na prawa, nabyte przez robote 
ników cywilnych, zatrudnionych w zakładach 
wojskowych, przywróciło moc obowiązują 
„Instytutowi zaopatrzenia” tychże robotników, 
który na podstawie rozporządzenia b. austrjac- 
kiego ministra wojny z r. 1907 wprowadził 
przymusowe ubezpieczenie na wypadek nie 
zdolności do pracy, wskutek wieku, lub mie- 
szczęśliwego wypadku, a któty to instytut 
przerwał swoją działalność po upadku Austrji, 
. Następnie pos, Suligowski przedłożył sprawo* 
zdanie Kom. prawniczej 1 skarb-budżet. o projek 
cie rządowym, zmieniającym przepisy tymczasowe 
o kosztach sężowych w Kongresówce, Idzie tu o 


sądowe. 
ki wszystkie znacznie podwyższyła. Dla wpisów pod. 
wyższono opłatę na ogół na 8%, dalej nie można 
było. iść, gdyż równałoby się to odmowie wymitre 
sprawiedliwości, Spornym stał się w Komisji anty- 
kuł 87, odnośnych przepisów, dotyczący opłaty sto- 


sumłkowej od treści, w których ejst oznaczona wartóśd 


pieniężna. Większość komisji proponuje opłatę w 
ilości %% od wartości, mó. zaejnaść, doły 
Poprawkę mniejszości oiram 4 wwałoo 
ustawę, według wniosków Komisji, ES 
BÓR: powy spadły 1 ovna AANA 
Sekretarz AiR tami dni AO 


futrzejszego porządku dziennego, Jest w nim parę x 


dyskusji nad odpowiedziami Minis:tów na intęrpe- 
lacje. Projekt o amnestji, sprawa kreowania racy 
kolejowej, sprawa wyznaczenia nadzwyczajnej to 
misji dla fmansów państwa | *. 4, 

Marszriek zapowiedział, że sprawy, Które me 
spórne, pójdą na komiec posiedzenia, że posiedzenie., 


dzisiejsze ma się żacząć o 8-6], bo — powiada, PA 
dłużej, jak .7 godzin, nie wytrzymamy. ` 


Kronika sejmowa. 


Daig o godt. Ioj po poł posedzóno 
plenarne Z. P. P. 8. 


y 
Z Komisji p R 
Na wezörajszem posiedzeniu Komisji zę” 


granieznej uchwalono na wniosek posłów so“ 
ejalistycznych protest pizeciwko najazdowż 


Rządu sowieckiego na Gruzję. Reierentem tej 
sprawy w Sejmie będzie tow. Wodzie 


Następnie — na posiedzeniu tajnem — 


6 


minister p. Sapieha zdawał sprawę z podróży 
"swej do Paryża, Londynu i Bukaresztu. 
Dziś o godz. 12-ej w poł. ma się odbyć 
dalszy ciąg posiedzenia. 
x 


*k 

Wobec tego, że ostateczny termin ratyfi- 
kacji traktatu pokojowego z Rosją sowiecką 
wyznaczony jest podobno na 18ty kwietnia, 
Sejm zbierze się w ciągu ierji na speejalne w 
tym celu posiedzenie. 8 

*s 
Komisja skarbowo-budżzetowa, 

Po załatwieniu wniosku o budowie ko- 
ścioła i Domu Ludowego na pamiątkę konsty- 
tucji przystąpiono do omówienia projektu pos. 
iRząda, upowaźniającego Rząd do podniesienia 
podatków pośrednich, Pos. Rząd proponuje, 
by podatki od wódki, piwa, wina, tytoniu, naf- 
ty, soli i mięsa rząd wyznaczał według relacji 
złota i wedle swojej opimji podatki takie zno- 
sił, ujednostajniał, słowem, wszystkie prero- 
gatywy Sejmu byłyby przelane na Rząd. 

Tow. Diamand stwierdził, że podobne peł- 
nomocnictwo równa się zupełnie dyktaturze po” 
datkowęj ministra skarbu. Podobnych praw 
nie mieli nawet monarchowie autokratyczni. 
Jednocześnie jest to przełożenie ogromnych 
ciężarów z kapitalistów, przemysłowców i t. p. 
mą barki ludu. Wyolbrzymione podatki po- 
średrfte muszą wywołać większą jeszcze dro- 
żyznę, podrożyć całą produkcję i spowodować 
znaczne podwyższenie płac robotniczych i u- 
rzędniczych. Zacytowana przez pos. Rząda 
tabliczka porównawcza podatków pośrednich, 

. ułożona przez Lloyd George'a, w tem zastoso- 


waniu jest ukrytą żartobliwą zachcianką, gdyż 
musianoby, stosując tę tabliczkę, także i płace 
wprowadzić w rełacji złotej. Robotnik amery- 
kański, najniżej płatny, pobiera dziennie 6000 


mk. polskich. Podobne są też płace w Anglji. 
Więc naturalnie, zdolność płacenia podatków 
jest tam wyższa. Jeżeli rząd pragnie podwyż- 
szyć podatki, niech się zwróci do Sejmu. 

Dyr. Monopolu Mikulecki przyznaje rację 
wywodom tow. Diamanda, prosi atoli, ażeby 
Sejm na czas kilku miesięcy pozwolił Rządówi 
podwyższać podatki pośrednie do wysokości 
przedwojennej w stosunku do wysokości dzi- 
siejszych cen targowych. Co do sposobu prze- 
prowadzenia, w szczególności, żeby przed wy- 
znaczeniem nowych stawek komisja budżeto- 
wa je zatwierdziła, zgadza się zupełnie na po- 
gląd tow. Diamanda. 

| Komisja poleciła Rządowi, aby na dzisiej- 
| szem posiedzeniu komisji przedłożył skodyfi- 
__ kowany projekt. 

$ IBARAT WPD 

-C mametrawienie mailattu państwowega 
-SO INTERPELACJA 

Polskich Postów Socjalistycznych 
do calego Rządu 
w sprawie zbrodni marnotrawienią majątku pań- 

stwowego przez Ministerjum Kolei Żełaznyćh. 

- W Małopolsce pozostała bardzo wielka ilość s€- 
| psutych szyn kolejowych, jak również żelaza % mo 
- stów, które podlegały zniszczeniu przez operacje 
wojenne. Setki tysięcy ton poniewiera się po róż- 

Cena starego żelaza z dawnpch szyn kolejowych 
jest obecnie 75 mk, za 1 kg., a cena siarego żelaza 

s mostów — około 35 mk. 
| Tymczasem Dyrekcja Kolei Państwowych w Kra- 
 gowie, za zgodą Ministerjum Kolei Żelaznych. sprze- 
| daje Spółce prywatnej „Centrometal“ w Warszawie 
| to stare żelazo w cenie po 1500 mk, za 1 'onę, a 

więc 1000 kg. żelaza z mostów, i w cenie po 2500 
| mk, za 1 tonę, t. j. 1000 kg. żelaza z szyn. 

; -. W ostatnich czasach Spółce „Centrometal“ gprze- 
| dało M. K. ż. około 200 ton żelaza ze starych mo- 
| stów, zniezczonych w okręgu Nowosądeckim, i prze- 
R szło 15,000 kg. żelaza ze starych szyn. 

||| Jest to wprost zbrodnicze marno!rawienie ma- 
 jątku państwowego, tym więcej, że kolej państwo- 

"wa za śmiesznie małą oplatą ładuje swoimi ludźmi 
| to stare żelaziwó na wozy i przewozi do fabryk do 
przetopienia. Wynika z tego, że prywatni przedsię- 
- biorcy na tych interesach zarabiają bez żadnej pra- 
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a dziesiątki miljonów. 
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= odpowiedzialmości i do zwrotu szkód, przez państw 


Ta gospodarka władz kolejowych zasługuje na 


- poniesionych, 

7 Tajemnica tych tranzakcji tłomaczy się tem, że 
_ „właścicielami „Centrometalu* są dwaj wysocy dy- 
 gnitarze krakowskiej Dyrekcji kolejowej, krórzy. 
| choć są w sile wieku, opuścili s'użbę i, wyzysku- 
|. jąc swoje stosunki w Dyrekcji krakowskiej i Mini- 
- sterjum Kolei, kosztem skarbu państwa stają się mi- 


p | “Okoto 50 wagonów nowych obręczy do kół zmaj” 
~ duje się na stacji kolei Skawce i innych w okręgu 
Krakowskiej Dyrekcji Kolejowej, które to Ooręcze 
|| zostały złożone przez Dyrekcję kolei w Stanisławo- 


| wie i Lwowie, z czasów inwazji bolszewickiej 1 u- 
-~ kraińskiej. 
|. Krakowska Dyrekcja zakupuje obręcze do kół 
|. wagonów w Czechach i Austrjt niemieckiej po ho- 


wendalmych cenach, podczas gdy ma pod ręką obre- 
cze, których nie chce użyć z tego powodu, że są one 
` własnością Stamislawowskiej Dyrekcji. 

Ten biurokratyzm opóźnia budowę wozów ko- 
- lejowych i obciaża skarb państwa miljardowemi 
- kwotami, 


BE 


Codziennego" i warszawskiego 


„R 


W Krakowie-Podgórzu i na innych stacjach są 
t, zw. cmenatrze, na kiórych umieszczone są :0k0- 
motywy do naprawy, W samym Podgórzu stoi od 
dwóch lat na deszczu i slocie, nieprzykrytych, ani 
nie zabezpieczonych przed wpływami atmosteryczne- 
mi przeszło 50 lokomotyw, które rdza gryzie i żjar 
da, a nikt nie bierze się do ich naprawy, Państwo 
zaś zagranicą zakupuje lokomotywy za miljaráy. 

Daje się odczuć ma kolejach brak rozumnej ì ce” 
lowej administracji, która państwo przyprawia © 
szkody. . 

Koniecznem jest wysłanie komisji sejmo 
wej z udziałem rzeczoznawców, by poruszone 


tu padużycia zbadała i zarządzenia celowe wy- 
dała 


Zapytujemy cały Rząd: 

t. Czy wiadome ma są fakty, wyżej po- 
dane? 

2. Czy gotów jest udzielić jaknajszybc'ej 
urzędowych wyjaśnień o tych nadużyciach i po- 


ciągnąć winnych marnotrawienia majątku pań- | 
|| 


stwowego do odpowiedzialności? 
Warszawa, dn. 16 marca 1921 r. 


OBUTNIK", piątek, 18 marca 1921 r, 


|Kroniza polityczna. 


P, Leon Wasilewski został mianowany 
przewodniczącym Polskiej Delegacji do Mie- 
szanej Komisji Granicznej, która ma za zada- 
nie wytknąć na miejscu granice oraz usialić 
maki graniczne między Polską a Rosją, Biało- 
rusią į Ukrainą. 


* 
às z 

Dowiadujemy się z miarodajnych źródeł, 
że między Anglją i Francją nastąpiło uzgod- 
nienie taktyki co do postępowania w siosunku 
do Niemiec, 

Fakt ten może mieć dodatnie skutki dla 
obu krajów Ententy, jak też dla Polski w spra- 
wie Górnego Śląska. : 

+ 


4* 
Protest klubu gruzińsko-polskiego, 
Kłub gruzińsko- polski wydał odezwę do 
narodu polskiego, 
ciwko najściu Rosji sowieckiej na Gruzję, wy- 
rażając jednocześnie wiarę, że naród gruztń- 


, ski, który już niejednokrotnie przeżywał cięż- 
| kie chwile, zwycięży i w tej nierównej walce 


z barbarzyńcami, przy poparciu całego cywi- 
lizowanego świata. 


- Osłafnie dni przed plebiscyiem, 


ROBOTNICY ŚLĄSCY ZA POLSKĄ. | 


; Bytom, 17 marca, 

(E. E.). Dzienniki zamieszczają oświad- 
czenie komitetów związków górników i robot- 
ników przy wielkich piecach. Oświadczenie to 
głosi, iż wszyscy ci robotnicy będą głosowali 
za Polską, do czego skłaniają ich względy po- 
lityczne, społeczne i ekonomiczne, 

TRANSPORTY EMIGRANTÓW GÓRNO- 
ŚLĄSKICH. 
Bytom, 17 marca, 

(E. E.). Wczoraj ruch pociągów z emi- 
grantami znacznie się powiększył, Du Byto 
mia przybyły pociągi z emigrantami Polaka- 
mi. Na dworcu kolejowym witano ich entu- 
zjastycanie, W dniu 18 przybyć mają następne 
trzy pociągi emigrantów polskich. 

PRZYBYCIE EMIGRANTÓW Z FRANCJI. 
Bytom, 17 marca. 

(E. E.). Wczoraj przybyła tu grupa emi- 
grantów pochodzenia polskiego z Francji, a 
mianowicie z Alzacji i z północnych departa- 
mentów, | 
PRZERWANIE KOMUNIKACJI TELEGRA- 
FICZNEJ I TELEFONICZNEJ NA GÓRNYM 

ŚLĄSKU. 
Opole, 17 marca. 

(E. E.). Ogłoszono zawiadomienia iż od 
północy dnia 17 b. m. do południa dnia 21-go 
b. m. korzysian;e z telefonów i telegrałów na 
terytorjum objętem plebiscytem nie będzie co- 
zwolonem. Dopuszczone będą tylko- telegra“ 
my prasowe, wysyłane przez korespondentów, 
posiadających odpowiednie legitymacje, 

NIBMCY FAŁSZUJĄ PISMA POLSKIE. 


Bytom, 17 marca. 

(PAT.). W celu agitacji piebiscytowej 
słałszowali Niemcy wydawnictwa niektórych 
pism polskich, jak wydawnietwo „Katolika“, 
„Oberschlesische Grenzzeitung'* oraz organów 
pozakordonowych: krakowskiego  „Kurjera 
„Robotnika“. 
W gazetach tych Niemcy zamieszczają artyku- 


ły. skierowane przeciwko Polsce i kończące 
się zazwyczaj słowami; „głosować przeto bę 
dziemy za Niemcami". Władze polskie zwróci- 
ły się do międzysojuszniczej komisji rządzącej 
z żądaniem zapobieżenia tego rodzaju falszer” 
stwom, domagając się, aby w tych gminach, 
gdzie znalezione ;będą podobne  falsyf katy 
niemieckie, wszystkie głosy. niemieckie zosta- 
ły unieważnione. 

, SPRAWA NIEPODLEGŁOŚCI G. ŚLĄSKA. ` 

„ Bytom, 17 marca. 

(E. E.). Z Berlina donoszą, iż delegacja 
grupy, dążącej do uzyskania przez G. Śląsk 
niepodległości, była przyjęta przez ministra 
Simonsa, który w tej sprawie nie powiedzial 
delegacji nic ściśle określonego. Prawie wszy- 
sikie partje parlamentu niemieckiego są prze- 
ciwnme. nietylko niepodległości G. Śląska, lecz 
nawet autonomii. ` 
ZNAMIENNE OŚWIADCZENIE MINISTRA 

NIEMIECKIEGO. 
Berlin, 17 marca. 

(E. E). Na pos'edzeniu parlamentu Rze- 
szy podczas drugiego czytania projektu preli- 
minarza budżetowego, minister Koch oświad: 
czył, iż rząd Rzeszy nie będzie prowadził 
tyki odwetowej w raz.e przyłączenia G. Śląs- 
ka do Polski. Rząd będzie się starał doprowa- 
dzić do zgodnej współpracy Niemców i Pola- 
ków na G. Śląsku. 

© 

— Przybywający na Górny Śląsk deputo- 
wani francuscy zwrócili się do komisarza ple- 
biscyłowego polskiego Korfantego z lisiem, w 
którym wyrażają swe przekonanie o słuszno- 


ści prawa Polski do Górnego Śląska i życzą 


Polakom zwycięstwa w walce plebiscylowej. 

— Komisja międzysojusznicza zawiesiła 
katowicką „Morgenzeitung”. 

— Burmistrz Wołoszyna został zawięszo- 
ny w czynnościach z powodu tego, że nie prze- 
szkodził N'emcom przystroić miasta emblema- 
tami niemie.kiemi. 


Ruch powstańczy w Rosji. 


W PETERSBURGU. 


Helsingiors, 17- marca. 

W Petersburgu wybuchi strajk powszech* 
ny. Robotaicy fawryki Obuchowskiej zorgani- 
zowali manifestację przeciwko Sowietom i pror 
wadzą euergiczną akcję w celu zmuszenia ko- 
misarzy ludowych do niezwłocznego złożenia 
władzy. 

W Petersburgu władze sowieckie utwoszy- 
ły nowe oddziały czerezwyczajki. Zajęte one 
są stosowaniem niesłychanych represji prze- 
ciwko rodzinom marynarzy kronszładzkich o- 
raz robotników, należących do strajku. 


ÀNGLJA UTRUDNIA APROWIZACJĘ 
KRONSZTADU. 


« Paryż, 17 marca. 

Z Helsingforsu donoszą, jak podają „Po- 
slednija Nowosti*, iż Anglja czyni trudności 
rządowi finlandzkiemu w iu żywno- 
ści powstańcim kronsztadzkim, co utrudnia nie- 
zmiernie ich sytuację. Dziennik ten twierdzi, 
iż niezbędna jest interwencja w tej sprawie in- 
nych państw. 


kład kdidłówy Gkóielat-jówie(ki. 


| Londyn, 17 marca, 

(Œ. E). Odpowiadając w izbie gmin na ur 
wagi posla Konwerthy, Lloyd George zaprze- 
czył wiadomościom o rzekomem zobowiązaniu 
powziętem przez rząd angielski w stosunku 
do Francji, co do niep.*ipivywania układu 
handlowego z sowietami przed pewnym, usta- 
lonym terminem, 

Całkowity tekst umowy nie jest jeszcze 


| 


KRONSZTADU. 
Paryż, 17 marca. 

(E. E). Przedstawiciel amerykańskiego 
Czerwonego Krzyża w Finlandji, pułk. Ryan, 
oświadczył za pośrednictwem „Cause ommu- 


0 ŻYWNOŚĆ DLA 


w której protestuje prze- 


| peracji bankowych, kredytowy 


ne“. iż Czerwony Krzyż amerykański gotów. 


byłby dastarczyć żywności powstańcom w Kron- 
sztacie i Petorsburgu, statut jego zabrania mu 
jednak popierać jakiekolwiek partje politycz- 
ne lub strony walczące. 
Paryż, 17 marca. 

(E. E). Z Helsingforsu donoszą, że rząd 
fiolandzki odmówił przepuszczenia przez gra- 
nicę finlandzko - rosyjską żywności dla pow- 
stańców kronsztadzkich. 

POWSTANIE KRONSZTADZKIE. 
` Helsingfors, 17 marca. 

(E. E.). Trocki ponowił powstańcom pro- 
pozycję zawieszenia broni. Nie żądał on już 
kapitulacji Kronsztadu, lecz jedynie wyznacze- 
nia komisji mieszanej, która zajęłaby się omó- 
wiemiem warunków porozumienia. Trocki miał 
oświadczyć, że głód zmusi powstańców do przy- 
jęcia tych propozycji. PaF 


ogłoszony. zasadnicze punkty tei umowy, zawar- 
tej „między rządem Jego Królewskiej Mości 
Króla Brytanji a rządem Rzeczypospiitej so- 
cjalistycznej federacyjnej Rosji sowieckiej", 
są następujące: 

Układ handlowy jest niezbędny przed za- 
warciein traktatu pokojowego w odpowiedniej 
formie, Obiedwie strony wsirzymują się wza- 
jemnie od wszelkich przedsięwzięć wrogich 0- 
raz od wszelkiej propagandy przeciwko ustro- 
jowi angielskiemu z jednej i republice sowie- 
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tów z drugiej strony. Zobowiązanie to doty- 


czy rządu moskiewskiego, zwłaszcza w j 
adio do Aiganistauu, rząd angielski zaś 
składa analogiczne zobowiązanie co do swego 
stosunku do części b. imperjum rosyjskiego, 
które obecnie staiy się niepodległemi. Obie- 
dwie sirony winny wstrzymać się od wprowa- 
dzania i utrzymywania jakąbądź formą 
blokady, usunąć wszelkie przeszkody w tran- 
zakcjach handlowych, oraz W — waniu o- 
wych, związanych z tranzakcjami hasdlowemy, 
Normalna komunikacja telegraliczna 1 pocztę 
wa będzie wznowiona. 

Następujący punkt umowy będzie prawdo- 
podobnie przedmiotem protestów 28 strony iz 
by gmin, kiedy rząd przełoży Jel do zatwier- 
dzenia uklad: Rząd angielski zobowiązuje się 
do gwarantowania, że wszelkie transporty zło- 
ta lub towarów z Rosji nie mogą być użyte dla 
zabezpieczenia zapłaty za towary, nabyte w 
Anglji przez Rosję. Tę samą gwarancję daje 
rząd angielski w stosunku do majątku rucho. 
mego lub nieruchomego, nabytego w Anglji 
przez rząd sowietów. Umowa ta wchodzi w ży 
cie niezwłocznie i pozostaje w sile do chwili, 
kiedy zamieniona będzie przez traktat pokojo- 
wy lub też po upływie 12-tu miesięcy. Obie- 
dwie strony obowiązuje G-miesięczne wymó- 
wienie ukłądu, 

Londyn, 17 marea, 
(PAT.). Havas. Kopja angielsko - rosyj- 
skiego układu handlowego została dziś wrę- 
czona francuskiemu przedstawicielowi handlo- 
wemu w Londynie. 
Londyn, 17 marca. 
(E. E.). Na posiedzeniu izby gmin Lloyd 
George oświadczył, iż układ handlowy angiel- 
sko - sowiecki podpisano dnia 17 b. m. W i 


mieniu Anglji podpisał układ Robert Horne, - 


w imieniu Rosji sowieckiej—Kfasin, Oświad- 
czenie to Lloyd Georga przyjęte było okla- 
skami z ław komunistów oraz bloku rządowe- 


go. 
. - f , + 
Przemówienie Bania o marajath 
anruko: 
KAJA 
Paryż, 17 marca. 
PAT. (Havas). W odpowiedzi na inter- 

pelacje w izbie Deputowanych stwierdził 
Bħand, że jeśli nawet londyńska konferencja 
nie uregulowała wszystkich spraw, to jednakże 
miała ten skutek, że francuskie, angielskie i 
belgijskie chorągwie powiewają razem úa pra- 
wyin brzegu Renu į w ten sposób dają wyraz 
solidarnej woli sprzymierzonych zmuszenia 
Niemców do wykonauia zobowiązań. 


Briand daje wyraz przekonaniu, że Niemcy 


dopiero wtedy odkryją źródła pomoenicze, 
które świat wprawią w zdumienie, jeśli sank- 
cje sprzymierzonych zaczną działać, W dzień 
po klęsce skryli się bowiem imperjaliści nie- 
miecey w cieniu, starając się uratować zyski 
ze swoich przedsiębiorstw przez wzięcie udzia- 
łu w puzedsiębiorstwach przemysłowych całe- 
go świała, a równocześnie przez przedstawia” 
nie Niemiec jako zubożałych, chociaż sami na 
tem ubóstwie się wzbogacili. Chcą oni w ten 
sposób osiągnąć na drodze, ekonomicznej to, 
co się im wymknęło na polu politycznem, 
Briand nie godzi się na tezę, że Niemcy 
nie mogą płacić dopóty, dopóki nie mają zysku 
zə swego wywozu. Przeciwnie, Niemcy są w 
położeniu dłużnika, który podpisał j zapłacić 
musi. Briand oburzony jest tem, że dr. Simons; 
który stał się tłómaczem tych przewrotnych 
przekonań niemieckich, śmiał powiedzieć, że 


, Francja po roku 1871 musiała zapłacić nie 


dlatego, że była winną wybuchu wojny, lecz 
dlatego, że była pokonaną. 

Briand stwierdził, że sankcje nie przestaną 
dopóty działać, dopóki nie będą spelnione trzy 
warunki: 1) całkowite uregulowanie sprawy 
długów wojennych, 2) rozbrojenie, 3) ukaranie 
zbrodniarzy wojennych (oklaski), 

Następnie przedstawił Briand sprawę 
wschodnią i gratułował nacjonalistom _turec- 
kim osiągniętego powodzenia. 

Przemówienie swe zakończył prośbą, 
zwróconą do Izby, użyczenia mu połnego zau- 


fania. R 

iczni Deputowani gratulowali żywo pre- 
mierowi. x 

amok | 


Yabu talaqraficzda. 


w Tyflisie proklemow a! 
jedka“ Gruzji, uznaną przez Caicze 
„Sowiecką“ republikę Roji, | 


— W Genewie komisja, ma 
jęca ustalić zobowiązania Niemiec względem towa 
rzystw Abacji i Lotaryngji oraa 
Polski, 


— w najbliższym wanie ma czeskie Zgromie 


dzenie Narodowe obradować nad projektem autono. 


mji dla S!owczyzny, 


finanso , 


A 
k 


— Do Moskwy udaje się wkrótce misja hendlos 


xa włoska. 


h: 
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. własnym (Solec 68), ogólnę zebranie. 


| Aicanie, gdyż zebranie to będzie decydującem. 
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Sprawozdanie naukowe. 


H. Qrsza, Dzieje Społeczne Polski, Wydsnie 
trzecie, Towarzystwo Wydąwnicze „Ignis“. 1921, 
str. 152 . 

Helena Orsza wyłożyla przed taty „Dzieje 
Spoleczne Polski* w Uniwersytecie Ludowym im, 
Adama Mickiewicza w Krakowie. Z tych odczytów 
powstala książka, streszczająca w dwunastu ror- 
działach całość życia społecznego Polski, od „ustro- 
ju rodowego” poczynając a kończąc ua wojnie 1014 
roku i reformach miepodleglej Raplitej Polskiej. 
Nie mamy potrzeby chwalić książki, która zdoby- 
ła sobie już w czasach niewoli liczny i wdzięczny. 
zastęp czytelników. Pani Orsza jest bardzo wy- 
kształoonym i bardzo utalentowanym pedagogiem. 
Jej książka przeznaczona jest nietylko dia młodzie- 
ży ale i dla nauczycieli, Może oddać tym ostataim 
usługi bezcenne Może oszczędzić im wiele czasu, 

może uwolnić od szperania po bibljotekach i szuka- 
nia książek, które tu zostały przelrawione, których 
treść istotna została tu wydobyta i które niby nie- 
skończone oegieiki zostały wmurowane ręką autor- 
ki w gmach spolecznych dziejów Polski, 

Pani Orsza ma określone przekonania politycz 
ne ale siara się być objekiywaa nawet wtedy, gdy 
mówi o chwili bieżącej, którą nietylko przeżywa, 
ale tworzyć pomaga. Jej syurpatje są po stronie rTu- 
chu miepodieglościowego, P. 0. W. „Strzelca“, Sta- 
ra się wszystko zrozumieć a więc przebacza mnóst- 
wo rzeczy jej własnym przeciwnikom politycznym. 
Stara się wytlumaczyć dlaczego WY 
wielkiej. ilości głosował na „Boga i Ojczyznę”, Tio- 


* maczy to niewolą, 


Książka pani Orszy znajdzie niewątpliwie liez- 
nych czytelników, W interesie tych ostajnich, w 
szczególności ciała nauczycielskiego pragnęlibyśmy, 
aby następne wydania zawierały i metodyczny zbiór 
literatury, Dobrze przecie zajrzeć i do źródeł, z 
których Fo zasiużona autorka. 

ae Bezmaski. 


r DAD mes aaan nra 
L życia parfi. 

Qdczyt. W niedzielę, dn. 20 marca o 
godz. 11% rano w lokalu teatru Powszech- 
nego (Chłodna 29), odbędzie się odczyt 
tow. posła Barlickiego n. t „O Juljuszu Sło-. 
wackim*, Bilety są do nabycia w lokalu 
dzielnicy Jerozolimskiej (Chłodna 41), 0- 
raz w O. K. R. (Al. Jerozolimskie 56) w ce- 
nie mk. 20. 

PRASA PARTYJNA, | 

Wyszedł z druku Nr. 9 — 10 (i po wzio- 


wieniuj) tygodnika „Trybuna“, będącego gd dn. 


1 marca b, r; własnością C. K. W. P. P, S, pod 
redakcją Tadeusza Hołówki, 

Na urozmaiconą i bogatą treść numeru 
składają się następujące artykuły: Slowo 
wstępne „Od Redakcji! ; pelety wstępny - 

„Rozwiane jiuzje*; „Odbudowa aro 
dówki* — Mieczysław Niedziałkowski; „W e- 
pliczu przesilenia powszechnego” — I. Szre- 
niawa; „Polski „parlament! i „parlamentarny 
rząd p. Witosa“ — P.; „Nasza polityka zagra», 
nięzna”; „Ruch zawodowy w Polsce i zagrani- 
cą“; „Życie komunalne" — Stefan Luxemburg; 

„Wiadomości gospodarcze“ i t. d. 

Ciekawy numer „Trybuny“ eny u- 
wadze czytelników, 

Dzielniea Praska, Dziś o godz 7 w lokalu 
własnym, Brukowa 2a, SPO e "Komitetu 
Dzielnicy, 

Dzielniea Jerozolimska, Dziś 0 zak 6 w y lokaty 
własnym (Chłodna 41), posiedzenie p, zaś 
o godz. 7 ogólne zebranie, 

` Daieluica Wola - Czyste, Dziś o = 7 w loką- 
lu własnym (Wolska 44), ogólne zebranie. 

Dzielnica Powiśle, Dziś o godz, 7 w lokalu 


Dzielnica Powązki, Dziś o godz. 7 w lokalu. 


własnym (Okopowa 80 m: 16) ogólne zebrańie, na | 


którem tow. Zerkowski wygina nę e u. t „0 
Kooperatywach”. 

Kolejowa Org. P. P. S. Jotzo o bk 5w lolita 
0. K. R. (Al Jerozolimskie ji, posiciiidnio Komite- 
tu i mężów z 

Zabawa taneczna, Jutro w lokalu O. K. R. (Al, 
Jerozolimskie 56) odbędzie się zabawa tan 
urządzona staraniem Klubu Mandolinistów, Bilety 
są do nabycia w O. K. R. w cenie mk, 100 dia 
ków za okazaniem leg.tymacji się ka dla 
gości po mk. 150. l ów 


-Buch zawodowy: 


ROBOTNICY BORYJŁAWSCY 


NA PLEBISCYT 


| W da, 14 b, m. o godz 2-6) pp. odbył się 
w Borysławiu wiec górnośląski. Pracę Wstrzy+ 
mano. Pracownicy złożyli Z kac 
na plebiscyt, pracodawcy zas Bięcipktoćey M 
mę tego, | 

Ze Związku Metalowców, Leszno 58. _Boczność 
mężowie zaufania! Zebranie ewidencyjne odbę- 
dzie się dmia 20 b, m. 't. j. w niedzielę o godz. 10 


ze Sprawy AAE ANONS znaczenia, Obecność 


wszystkich konieczna. 
Dziś © godz. 7 w. odh e się waln © zebranie 
Sekcji Tokarzy. Towarzysze tokarze stawcie śię 


w (Wolska Polskiem. 


ROBOTNIK", pięfekt, 18 marca TSZT 4 


Baemaść Młynarze! W niedzielę dn. 20 marca 
r. b. o goda. 2 p. p. w lokalu oddziała odbędzie się 
zebranie wszystkich rałynarzy w sprawach nie cier- 


rzy do bezwzględnego przybycia, 

Baezność pracownicy apteezni! Dziś, w piątek 
punktualnie © godz. 7 wiecz. w Sali gimuastycznej 
(Zielna 25) odbędzie się ogólne zebranie Sekcji . 
aptecznej przy Związku Pracowników Handlowych 
(Zielna 25). Na porządku dziennym łan akcji 
poprawy bytu. 

Koledzy, stawcie podran tezie! 


Z. P. M. 8. Dziś o goda. 6 w lokalu kol. Toe- 
plitza (Sewerynów 6 m. 2) odbędzie się zebranie 
Kola Ekonomicznego, na którem kol. St, Oseż wy- 
glosi relerat p. t. „Zagadnienia statystyki". . 

W niedzielę o 11 masówka! 


Z pro wineji, 


Siedlce. 
(Korespondencja wiasna). 

W związku ze strajkiem kolejowym gostat tu 
24 ub. m, aresztowany wasasżatów iolejo- 
wych, Jastrzębski į oddany pod sąd doraźny, aho- 
ciaż dekret 6 militaryzacji został ogloezony dopiero 
28 m, m. Szef sądowaictwa wojskowego, Widecki, 


uważał, że jesi to zupelnię w. porządku i dopiero | 


gz prad tę pyte ieówega ce 
W dniu 18 b. m. odbył się tu wiec „RAW 


za jej entyrobotniczą politykę. 

W końcu zebrani uchwaljii (wszystkiemi glosa- 
mi przeciwko 3) rezolucję, którą przytaczamy w 
streszczenia : 

1) Militaryzacja kolei była zamachem reakcji 
polskiej na prawo strajku, Zebrani pochwaiają 


strajku eg A wyrażając tem protest. prze. 
ciwko zamachowi, Cała odpowiedzialuość za wywo- 


łany strajk i jego konsekwencje spada na rząd. Zo- 


stów w ostatnim strajku było zdradą interesów mo- 
bołniczych. 

Zachowanie elg rządu i większości sejmu 
(wspólnie a N. P. R. i Ch. D.) wobec strajku kole- 
jowego jest jednym a przejawów reakcji, dążącej 
do pozbawienia robotników prawa strajkowania. 

2) Zebrani przesylają pozdrów prolełacja- 
tawi górmośląskiemu i wyrażają , że nie 
długo już bracia górnoślązcy polączą sję z nami. 

8) Projekt konstytucji polskiej większości sej- 

posiadających 


| mowej jest jawnym zamachem sfer 


na prawa ludu, Zebrani oświadczają, że tem pro- 
jekt wprowadzający senat, szkolę wyznaniową i t 
p. jest dla klasy robotniczej nie do przyjęola, a 
uchwalony w sejmie stanie się zarzewiem ciągiej 
walki. Zebrani wzywają klub P. ES Li 
aby wszelkiemi siłami przeciwstawił się uchw. 

niu owej konstytucji, 

4) Dzisiejszy rząd Witosa, w skład którego 
wchodzą repre skrajnej reakcji społecznej 
i politycznej, nie może mieć pretensji do zaułania 
szerokich warstw ludowych, Rząd ten nie potrafi 
odbudować Polski gospodarćzo, nie jest zdolny do 
podjęcia szerokich reform społecznych 4 politycz 
nych, wobec czego winien  jaknajszybciej ustąpić 
miejsca rządowi robotników i 

Niech żyje rząd robotników i chiopów. Niech 
żyje Zjednoczona Polska Raecsnpshoija Socjali- 
styczna”. 


Szeztepęc gy na temat „Komuna paryska” % 


odpinany 


Gmnłalność matowa 
se M] W Krofoiewiceih 
w streszczeniu prośbę, 


Poniżej podajem f 
słaną do Sejmu ii: gn mżószkaiń- 
ców Krośniewie, (st. Kutnowskie, Warsza w- 
ska) w spiawie brutalnego zachówamia się „ag 
downika policji, p. Bayera: 


ezton | "W grudniu 1820 roku zostat przysłany do Kro 


Śniewie niejaki Wiktor Bayèr na stanowisko przo- 
downika posterunku Policji: 

P. Bayer obchodzi się z miejscową ludoośeis: W w 
aposób Pw,» na E, 60 0) 


wody: 


spotka je na Prz 

twie odważył się v derzyć 60-i 

cego Nowackiego, którego syn w. 191: 

ku, jako is: | y o obo chwili 


Faktów. podobnych. przytoczyć możemy setki. 
— My, riżej podpisani obywatele, nie chcemy rod 
wyżej wymieniony przodownik Bayer 


AE cje rad wnęk ie 


Policyjny i prosimy Najwyższy Sejm o uwzględnie- 

nie naszej prośby į usunięcie go 2 : 

przezeń stanowiska. Nadmieniamy również, że prze- 

słaliśmy kilka próśb do wyższych Władz Policyjnych 

łecz takowe nie odniosły żadnego skutku. 
Następują podpisy. 


Mo uczona proszę o umieszczenie następującego 


Wieczorem dn. 18 b, m. odbył łą odczyt waw. | 


| eg E amar 


prze- | 


Głosy czytelników, 


ko pracując ua kawalek chleba, a teram, kiedy za- 


nia p. ładnego we Wiociawku 


miec wizyty zdziwiły mnie wypowiedziane nagle 
przez p, M, słowa: „Nie martw się, malutka, wszyst. 
ko będzie dobrze to tyike od ciebie zależy” — i 
wjął mnie pieszczotliwie pod brodę, za co równie 
siewonienanie. daliai: odemnie imyomą w. zem 
torebkę w twarz. 

Bezpośrednio potem wyszłam z gabinetu, a w 
kika sekund późmiej p. Mieńtski wpadł do kancelar 
zji mojego męża i krzyknął: „waw, taa W 
czynnościach“, 


be og wypadek opowiedziałem tatejszenna 
p. staroście. 
Z poważaniem I Eleonora Leszczyńska, 
„Uprzejmośćć, 


Bylem miedswno ppe ia świadkiem oburza. | na na fałszach, ucieka się ai 


jącego taktu który należy. mg- 


$ he w domu żonę i 8 bardzo drobnych dzieci. 
Obecme pragnątbym wrócić do donta, gdyż ro- 
aziya moją, ticzywiająca stę wstęcznie z tżcjej pee 
aji, cierpi głód i nędzę . - 
* Jestem z rocznika 1896 1 dłatego trzymają mnie 
jeszcze w wojsku; składalem w tej sprawie po- 
danie do P, K. U. przed dwoma przeszło miesiąca 
mi, alọ do dziś dnia nie otrzymałem żaduej odpo- 


ray ospy. Aa 
Jabłonna, dn. 8 mara. l 


Z Rady Miejskiej 


Uezczenie Konstytucji przez R. M. Nagłe wnioski, 
Wczorajsze posiedzenie R. M. z oknzji uchwa- 
lenia przez Sejm Konstytucji So okolicznoście- 


wem. przemówieniem by wiceprezes 
R. M. Cz. Brzeziński, Po wmi okrzyków na 
cześć. Rzeczypospolitej, dwie hems i Naczeł. 


hss gw age ZKE i nad porząde | £ 


Tylicka zwróciła uwagę. 
na niestosowanie „Magistratu do uchwał R, M. 


gdyż już w roku ub, R, M. uchwaliła ze względów 
zdrowotnych skasować bazar na pl. Trzech Krzyży, 


| przykrość. Bracia Czapscy usłuchali redy 


7 


czego jednak dotychczas nie uczyniono i targowisko 
to jest nadal siedliskiem zarazy dla tej tak bardzo 
zaludnionej dziewicy. Widocznie wpływy małż, Ber 
rylskich są silniejsze od woli Rady Miejskiej. 

Złożony w tej sprawie wniosek przez r, Budzió- 
ską « Tylicką R. M. uchwaliła, 

Budżet Wydziału VI po | ndzie- 
lonych przez dr. Kowalskiego, R. M. uchwaliła, 

"Przyjęto szereg aaglych wniosków, pomiędzy 
innemi wniosek n St, Kalinowskiego, by Magistrat 
w porozumieniu z rządean zapewni? uczącej się mio- 
dzieży dostateczną ilość szkół średnich. 

Pozatem przyjęto wniosek grupy radnych, iy 
jeden z placów miejskich Warszawy nazwać placem 
Konstytucji. 

' Klub radnych P. P. S, złożył następujący 
WNIOSEK NAGŁY, 

Z powodu uchwalenia Konstytucji Rada 
Miejska poleca Magistratow: umorzenie wszyst: 
kich spraw dyscyplinarnych, io 
dnia dzisiejszego urzędnikom i robotnikom 
miejskim i podlegających władzy Magistratu 
w myśl pierwszych czterech punktów artykużu 
148 Dekretu o Samorządzie z d. 4 lutego 1919 

Wniosek ten uchwalono więłuszością głosów 
przeciwko 17 głosom prawicy, 

Radny bow. Lewa zlożył do Prezydjum R. M. 
nastepujące wyjaśnienie w sprawie osobistej: 

Do Prezydjum Rady Miejskiej. 

Wemraj. t. j. dn. 16 ikio o dać AG 4 0 
tami w nocy, przechodząc ulicą Kawenczyńską, s0 
stale zatrzymany przez przodownika z XV komie 
gsarjatu , policji — Henikowskiego, który zażądał 
w ostrej formie przepusiki notaej. „Legitymacja ra 
dziecka, pokazana przezemnie wymienioaemu po- 


licjantowi nie była przezeń ąę za dowód wy- 
starczający, gdyż za taki uw y jest jedynie, we- 
dług słów Heuikowskiego, dokument podpisany 


przez p. Komisarza, 

Nadmieniam, że Henikowski w obelżywy, nie 
dający się tutaj powtórzyć sposób, nazwał tegityme- 
cję radnego, przyczem zaznaczył, że żadnych preze- 
sów Rady Miejskiej nie uznaje. 

Zostalem aresztowany i zwolniony po godzinie 
na skutek interwencji p. podkomisarza Kiibna, 

Wobec powyższego, zwracam się uiniejszem do 
Prezydjum Rady Miejskiej, aby- poiatornowało 
czynniki kompetentne o iguorancji policjantów, 

Sądzę, że p. Komisarz Rządu, poza ukaraniem 
winnego, odpowiednio pouczy podwładnych mu po 
Nejantów o tem, co to jest Rada Miejska oraz wydź 
zarządzenie. zabezpieczające dostatecznie zadnych 
od mę polieji. 

K. Lewees, 


jaj 
A tuje 


Listy do Redakcji. 


SEC W sprawie oszczerstw „Dwugroczówki”, 


poczyłnego pisma 2 ieai AR 
szówce”, która w tak prowokacyjny sposób 
wala przed kilku dniami zajścia osobiste pomi 
tremwajarzami, oraz pp. Czapskim i Borówką. - 
„Dwugroszówka* nietylko że oskarża członków 
Związku, lecz napada również na członków ZAarzę- 


| du Związku, skutkiem czego nastąpiły represje * 


aresztowania, RY 
Do jakich środków prowokacyjnych, opartych. 


strajku powszechnego”, ad drukiem Wy- 


| a drukowana, że robotnicy tramwajowi dopościii sią 
Dom 


uszkodzoń w elektrowni tramwajowej, by i 


jwione w razie potrzeby, 


sam pe aan anona 3 
zaprzecza w złożonem do Dyrekcji tramwajów se- © 
znamiu. Mamy dowody, że prezes Zw, Bogacki nie 
tylko że nie namawiał nikogo do teroru, lecz prae- 
ciwnie, łagodził rozgoryczonych, oo stwierdza Mae 
stępulący fakt: giy w du. R marca r. b. trazmwajer - 
kjo WEWN 64 prey, Bogacki, oponent og 


jie as a AR z - 
ni to stwierdzić w odpowiedniej chwili, Co do +3 
rzutów przeciwko jneym oskarżonym, to sę nee 


Wszystkie pisma postępowe, w imię 

i sprawiedliwości, proszone są o przedruk mk 

Z głębokim szacunkiem ge H: ję; 
Zarzad Zw. Zaw. Prze, Tram. Polski. 


Sekretarz Kosieradki, 


8. 
g 
E ; 
pa z 
a Rozmaitości. 
Ę : Szkoła dla inężatek, Chiczgoska filja organi- 
3 zacji Y. W. C, A, założyła szkoię wyłącznie dia mę- 
E aiek, w której kobiety uczyć się mają aposobów 


utrzymania przy sobie dobrego męża i uprzyjem- 
niania mu życia we wszelki możliwy sposób, Oto 
spis przedmiotów, które wykiadane będą w iej 
szkole; 


| 1) przyrządzania potraw dla zadowo- 
s” > zajwybredniejszego nawet podniebienia mẹ 
3 

A 2) sztuka zakupywanią artykułów żywnoście- 
A wych przy zastosowania zasad jaknajwiększej ©- 
as SZKZĘUDOŚCI i 

t ` 8) sposób. zachowania rałodości i piękności, 

Š | W razie, "gdyby mąż, mimo tego wszystkiego 
pa ' Şero zdradcał objawy niezadowolenia, żona zaw- 
c sze będzie miala w pogotowiu jakąś ładną powiast- 
e %ę, która wypowiedziana poprawną augielszczyzną, 
m ma wplynąć dodainię na męża i pogiębić jego mi- 


Zycie gospodarcze, 


Notewania gieldy warszawskiej 
Dolary 807 — 832, 
Marki ciem. 14 — 18.50. 
Rubie dumskie w 10000: 78—79, 


RR eeaeee ae aaeeea sama ea  ARAZNOWORRZKÓ OKAZ, 
. DRUGA LOTERJA PAŃSTWOWA, 


Piąta klasa, — Siódmy dzień, 
| Główniejsze wygrane: 
Mk. 500,600 nr. 64431. 
Mk. 200,990 nr, 13750. 
Mk. 80,000 nr. 245768, 
Mk. 20,000 n-ry 17253, 60675. 
Mk. 25,000 ur. 58674, 
Mk, 15,000 n-ry 5760, 54464, 
Mk. 10,000 n-ry 14504, 44192, 51698, 57644, 
Mk. 5,000 n-ry 1231, 6318, 8118, 12238, 
124%), 14567, 15083, 15300, 23146, 25215; 30658, 
30979, 47961, 48650, 54051, 61837, 66874, 67947, 
68131, 74515. 
MK, 8,000 nry 8264, 8661, 12397, 12649, 
- 18441, 13718, 15237, 22001, 22181, 26688, 33414, 
34681, 45746, 49960, 58162, 61487, 62542, 63372, 
63538, 66088, 72211, 73767, 
sz _Mk. 2,000 n-ry 452, 5406, 10405, 10857, 
||| 111865, 14646, 20563, 20676, 25766, 29083, 29151, 
o 29850, 32621, 42887, 47579, 54534, BO1LL, 
78413. 
St Mroczkowski 


= 61047, 61803, 64854, 63664, 68869, 73171, 
+ © Y M iL, - (uk Urdynacza), 
Duli, 6 W. „Dzieje się, jak w bajce” 


* gdy va,emniczy zegar wyala POSNUCne 
Pozatym wszystkie niebyw. atrakcje progr. 


- "Kronika. 


KOMUNIKAT PANSTEWOWKGU LNS(YGULG 
~, METEOROLOGICZNEGO, 
_ Rozklad çiómenia, Depresja pszesunęła się w 
kierunku Norwegji, wyż zaś w dalszym ciągu leży 
nad południowo + wschodaią Europą. 


ai 


A Ta «= 


PEP o YE z c 


ZY = 


E £ > 


| kwieiawy 


| odbęuzie się w Nowym Łukładzie 
wersytetu, Hoża 


ROBOTNIK", piątek, 18 marca 1921 IE" 


Prawdopodobny przebieg pogody w duiu dzi- 
sięzszym (ed póinoty). Dość pogodnie, nieco cieplej, 
wiatry z kierunków poiuduiowych. i 

Uwagi £ dnia 17 marca 1921 r. Temperatura 
oajwyźsza wynosiła wczoraj w Warszawie 14,3 stop- 
mia, najniższa 1,7 stopnia, miłośników literatury i wprowadzonych gości, 

Na plebiscyt Górnośiąski, Dzieci 5 i 6 klasy | WYPADKŁ 
szkoły powszeciuej Nr. 106 przy ul. Nowodworskiej (m) zbrodnia samochodowa, Na ul, Dzikie 
5 a wiasaej inicjatywy zorganizowały przedgtawie-, | przed ur, 62, sumochód przejechał 18-i*imiego Wa 
mie amatorskie, loterię lantową i kolekte na pie | dawa Nazwa (rowolioie. od). Lekarz pogotowia 
biscyt Górnośląski, co przyniosło, łącznie z pieniędz. | Stwieruza wewnę.rzne uszkodzenia oraz zamante 

, 46er, poezein przewiózł Narwoszą w stanie ci 

mi, zebrane wśród rodziców, 9180 mk. | kim do szpitala św, Rocha, gdzie wkrótce Gia 
Pociąg pospieszny Warszawa + Usieadia-Calaia, zakończył, 
Poczydając od 18 marca, zamiast pociągu, pospiesze (m) Wypadek tramwajowy. Przed domem nr, 
nego Nr. 501, wychodzącego 4 Warszawy © g: 20.30 | 60 przy EE ir Gustawa się pou trau waj inji 
wprówadza się couzieuny nowy pociąg pospieszny | yPAdiiej LU-eUua Halina > (Łacha ur, gih. 

t : . kłrzecnodzący wówczas żołnierz Waciaw Szysako 
Nr. 508, przezazczony dla komunikacji bezpośred> | pyzp.eszył dziewczynie z pomocą, przyczem zó%ał 
niej Warszawa-Poznań - Berlin « Kolonja - Paryż s | uderzony przez eiekirowóż w piety. UDOjga poszwanr 
Osieada - Calais, Sep przewięziono do ainbuiatorjum pogoto- 

Pociąg ten, w skladzie wagonów wylącznie ki. 

i'i IL (wagonów sypiaiaych), wyprawiany będzie m) Prey pracy W warsziatach. kolejowych na 
w. Głó z w stacji Praga w czasie pracy spadł z w 7 
z Warszawy Głównej o guds. 20.20, a powzoluy.te | SoLyw nuts Autcni Chinielnik, którego. ogóle 
kié pociąg przybywać będzie aa Warszawę Główną | nie potłuczonego, przewiozio pogotowie do szpża- 
o godz. 18.00. W za.eżności gd wprowańzcnią pe- | la kolejowego. j A 
ciągu powyższego, zmienią się, poczynając od 18 (my Pubicie dyroktorą hotelu, Urzędnik hoto- 
marca, rożkizi poc. pospiesza, Nr. 405 Warszawa - | lu e a Piasecki, za ublizewie dyrektorowi t@ 
doru - Tczew - Gdańsk, Pociąg ten wyprawiąny | BO Loei, Kójucrowi, zosia Wydaiody 4 ZAJLIOWA- 
F x » ue; posady, t.asetiui, uuuaząę Się za Wydalenie, 
bęuzie z Warszawy liównej o godz. 1958. || | Dapati na dypesiora Kapera i zmeważył go Gyi 

Bibljoteka Uniwersytetu Powszechnego. Biblio- | wie. Sprawę skierowano na drogę sądową. 
teka Uuiwersytetu Powszechnego, kióra mieściią P aaa. oi. okoła 
śię poprzednio na Kapucyńskiej 21, zosiała wniesz» a 
czona obecnie w domu Ne. Żi przy ul. Kruczej (e Fj sądów 
wa otieyaa, parter) i jest czynna w godzinach | 
6 "2 oprócz sobóż, 0 wodę, 

ibijoteka uprasza o jarnajszykszy zwrot ksią- y bg, A+ 
' 2 Małżonkowie Toruńczykowie wystąpili przeciw- 
żek, wypożyczonych poz osz Kapucyńskiej 21, ko kMiagisiratowi st, m, Warszawy powództwem, 

(m) Sprzedań mięsa, Na mocy rozporządzenia | żądając uznania, rd anea gi A. m4 i używanie 

ka aprowizacji, jatki mięsne in y w środy | kana.ów w aueruchoiiosei lorunczykóow w suiale 
Rt Przy ; r f : 84i mk. nie obci odów, którz piaty 
i piątki nie sprzedawać mięsa, natomiast mogą być póz oadkocwó inny, UN 
otwarte dla haadłu drobiem, zwierzynę | warzywa- | „ Megistrai, przez obroucę swego adw, Gabryela 
mi, Handel hurtowy mięsem w heti na ul. Święto- | przedewszystkiem bronił się niekompetencją jako- 
jerskiej może się odbywać w środy i piątki w go- | WY Sadu do rozslizygania lego rodzaju spraw, 
dzinach między 6—7 pp, we wtorki i czwartki za, 


i społeczna działalność Mickiewicza“. (Z cyklu „Nie. 
dziele literackie"). Bilety przy kasie od 2—5 pp, 
O poezji iudowej, W poniedziałek dn. 21 b, m, 
© godz, 8 więcz. w sāli Klubu Artystyczaego (Jero- 
zolimską 58) p. Jan Nepum, Milier wygiosi i za 
"p. t „Poezja ludowa", Wstęp dla czaeaków Tow, 


z e 


f ser eriy aec (Sęuzia esta 000 mi wice- 
ze 7 : à : | prezes Stankiewicz), zważywszy, wodiug EON- 
jako w dni poprzedzające dni bezmięsne, hurtowej, ' irakiu Magistrat, wynajął nieruchomość „posz: 
sprzedaży być nie może, śów. na Okres dwuiemi, na pomieszczenie wojska, 
b y t 3 z tRrunkiem, że oplata za używaną przez wojska 

(m) Obiuwa policyjna, Onegdej policja, pauzy 


wodę wodociągową i za użyikowanie kanału, wia- 
współudziaje wojska, żandarmecji i luakcjonarju- | NR AOR Si obowiąau, ue; e dany após, o 
8zów urzędu śledczego, zarządziia w caie mieście r lag i g RY SORO OT 3 -- „ a a 
Gbiawę, rezuljem której byio wresziowanie 908 a EW © ra 
osób, z tego 697 cywilnych i 211 wojskowych, jako zh cen 


podsega rozpoznamiu w twybię procesu cy- 
i że wreszie 6brotą penomowika M-bu 

podejrzanych 8 względów bezpieczeństwa publicze 

nego, 


o mekompeieueji jakoby Sądu do rozstrzygnięcia 
te; sprawy, jako wiaściwej władzom adzninisiracyj- 
nym — jest ni — powództwo Toruń- 
4KBRANIA I ODCZYTY. 4 okej gi og jp NEA 
Luiwetwyset Ludowy (Obożna 4) zawisdusńia, : 
a GoLzAJCEZO się wanego zebrania (3 
Muswieiauó wada DEUZ UizędUWaA W 
Sobat 19 b, zł, A iw da. 
b. ED w. w celu RK. 
skłuuek czionkywakich. (aływkowie, ktorzy do duia 
3U b. m. nie opace skiądek, Iraca prawo giosu na 
wainean zebraniu, 
Uucżyk 'Duw, Fizycznego, Jużro o g. 8 wiec, 


że z żę : y 
Teatr i Muzyka. 
% SALI KONCERTOWEJ. 

Recital iortepianowy Róży Btkinówneż, 


Jest to mioda, bardzo utaleniowama uczennica 
prot, Michałowskiego, która, jak świadczyła prze- 
peluiona sala Kouserwatorjum, posiada już apore 
kolo wielbicieli swego taleutu, 

Diaiego wiaśnie może nie «d rzeczy będzie 
wskazać na;pierw, czego jesuo brakuje tej miodej 
zdepice sztuki esuacowej — do nazwy artysiki 
prawdziwej, w najlepszem tego słowa maczeniu, 
przedwczesuych zachwytów mogą bowiem 


'ersy| 
„0 niewidzialitych częściach widma“, 

s dol 
gą część Odczyda p, b „© 


Fiu „a Uni- 
69, odczyt d-ra J. Wopioklicźi 
Muwum kedagoguiue, Joswicka 4. Jutro 

7 wicca proi, bigjuss Nowiauowski wyglosi 
„Stuka klasyczna", 

Odczyt e Mickiowicsu, W miouziele da, 0 b. m. 
o g.5 pp, w sali low. Hygjenicznego (Karowa 81) 
dr, Piotr Dalecki wyglosi odczyt p. t, „Poliżyczna 


Najtańsze źródło dla Kupców 
Kooperaiyw Stawarz. Ghrześc. i Kółex Roln. i t. p. 


= Jaracza 1 Zarębianki, 


Nr. 72 
PE zzo baana a CRRNZ ZNA 
w zdolnej nawet głowie — porządek niego prza- 
wrócić i spowodować zastój — szkodliwy, 

Otóż: wielka biegsość palców, wrowzowy talent 
wirtuozowsko - techniczny, nawet w parze z, tem- 
peramientem i siią uderzenia nieżwykią jak na oso 
bę młodą — nie są bynajmniej rówuozigczne z 
techniką dobrą. P. Eikinówca w gamach | pasażach 
w tym stopniu ślizga się PO wierzchu klawiatury, 
te nawet z bliska nie Wożna OUrÓŻNIE nie więcej, 
aniżeli jedną, mętną. zamazsuą smugg mełodyjną. 
Dalej: dynamika nabiera sensu dopiero, gdy nawet 
przy majwyższem napięcia posiada odpowiednią 
głębię, miękkość, wyraz właściwy. Tego wszyst 
kiego p. Dtkinównie jeszcze Liedostaję, Zapey zę 
jeduuk w niedalekiej przyszłości — tego się naw 
czy, jeśli tyiko zechce Zwrócić 'UWwagę ną wielo 
stroniość problemu techniki fortepianowej, 

Na poziomie wieku p. Ekinówny stoi też į wy. 
kouauie poszęzególnych kompozycji.  „Ohącoane*' 
Bacha - Basouiego, „Etudy symioniczne* Schumana 
(tak, niestety, rzadko pojawiające Się ua progra- 
mach!), Polcwez asdur Uhopina, Wagner-Liszt czy 
wreszcie Mendelsohn - Liszt — WSZYSIKO to w grze 
młodej pianistki, wzięte pod strychuiec jej tempe: 
rawestu, wychodzi przetworzone na jej wi 
dłę, zawsze tę samą, w której głębia Bacha- lub poe, 
zja i usók roimantyczoy cudownych iuipessji, jakie 
ui są posazególne etudy szumauowski€ lub wręsz 
cie potęga tragiczna ułąmka dramatu Waguerowe 
skiego — nie isiuaieją wcale. l 

P. Etkinówna musi zatem duchowo rozwinąg 
się, zazuać przeżyć głębszych, zmężnieć — niee 
tylko w paleuch — a wówczas horyzont jej się rog- 
szerzy, percepcja uczuciowa wzbogaci ; *wówczag—g 
pewnością grać będzie zupelnie inaczej. 

Danych po temu jej nie brak, rokować można 
jej przyszlość jaknajlepszą: ałbowiemi fortepian jest 
niewątpliwie jej żywiołem. 

J, R 

Z Opery. Dziś uroczyste przedstawienie złożo- 
ne: 1-szy o) 3-ci „trabiny*, „Wesele w 

wie‘ i w . 
wo Moena Tk „Cezar i Kleopatra“, 

T. Polski. Dziś „Białą rękawiczka”, 

T. Reduta, Dziś setne przedstawienie „Papię- 
rowego kochanką”, 

ki owoc”. 


T. Mały, Dziś „Ci |, 

T. Nowości, Dziś Kimmel“, Jutro „Sy. 

T, Dramatyczny, Dziś po raz ostatni „Guberne- 
e in, Praski, Dziś 11-ty dramat historyczny 

T. Prask po raz 11- 
„Obrona Popowa RB 

T. Powszechny, Dziś po raz ostatni „Żonaty kar 

er’. 

Z FILHARMONJL 

Dziś wielki abouameniowy koncert symtoniez- 
ny. Solisią będzie pianista, p. Józef Turczyński i 
odegra po raz pierwszy koncert Glazunowa 1 Balla- 
de Różyckiego. Część orkiestrowa zawiera „Feuer» 
werk“ W. 


Najulubieńsze bajki świata, Juro w sali Tow, 
Hycienicznego (Karowa 81) o godz. 6 pp, odbędzie 
się, przy współudziale pp, Lwanowskiego, Siarskieg, 

wieczór „naj- 
ulubieńszych bajek świata”, 

Pijany statek. Jutro w sali Tow, Hygjenicznego 
(Karowa 31) odbędzie się wieczór poezji Jada Ar- 
i Jarosława 
M. Siroń. 
i Zie 


tura Rimbauda, przy współwiziale pp.: 
Iwaszkiewicza, J. M. Rytarda, J, Vuwima, 
skiej i S£, Jaracza Bilety w obu kawiarniach 
miańskich, 


4 j posżukiwany w centrum, 


Tygodniowe pismo socjalistyczne 


SKLEP może być z towarem. 
Wiadomość tel. 247-29 godz. 8—10 
rano. 


25 desek pół cal. 6 


Sprzedam arszynów dług. 17 cm. 


szer. w stanie nowym. Zwracać 
się firma Pipes MNowy-Swiat 27. 
a Z R EE a a oe e 


kj wybór najmodniejszych 
iiai okryć damskich, kostju- 


mów, oraz wyprzedaż wysortowa- 
ch od 15u00 mk. Obstalunki 


własnych I powierzonych mater- 
jałów, przeróbki po cenach naj» 
ych Hoża 54, Br. Unkiewicz, 


telef. 121- 71. 
kartę odroczenia na 


LEQNO/0G0 imię Jakóba Dawida 


Marynowera. Dzika 46.: 
„manna emeas 


Roczniki „Naprzodu“ 
od roku 1908 oprawne są do 
sprzedania. 7844 


„„ERYBUNA" 


K. Czanińskiego, |. Daszyńskiejo, T. Hiotówki, M. Niedziałkowe 
si skiego, at. - zsrqamdI iz. Zaremby. 


Ukazał się Nr. © — 1Q 1 zawiera: / 
Od Redakcji —Rozwiare iluzje.— Mi. Kiedziaikowski. Odbudowa międzynarodówki, T. Szronla- 
ma. W obliczu przesilenia powszechnego. +. Polski „parlament“ f „pąriamentarny” rząd p. Witosa. 
Nasza polityka Paa: Musa zasadowy. Centralizacja ruchu zawodowego. Inteligencja © ru- 
. chu zawodowym. Statystyka ruchu zawodowego. Ruch socjalistyczny i zawodowy zagranicą. ae ko- 
„munalne. S. Luxemburg. Kryzys finansowy gmin a refor podatkowe. Kronika komunalna. Wiado- 
" gosyoauroze, Kryzys kapualizmu. Kronika gospodarcza Polski | zagraniczna, 


i Warunki prenumeraty od 1 kwiętnia r. b. Miesięcznie w kraju z przesyłką 70 mk., 
Kwarialnie 20v mk., Zagranicą podwójnie; w Ameryce połrocznie ł dolara; Cena numeru pojedyńcze- 


<0 mk, Żądać we wszystkich punktach sprzedaży pism: 
Lód Reuuacja I E Eana aA e aa Warszawa, Warecka 7, tel, 230-44. Konto czekowe Nr, 532. 
Administracja czynna codzień od 1(-—3 pp. Redaktor [. FHiotówko przyjmuje codzień 12—1 pp. 


PS. Numer okazowy „Trybuny“ wysyła się po nadesłaniu adresu. 


| | Dr. Jelnicki 


Pończochy use. 
Rękawiczki i inne trykoiaże 
dostać można w dużym wyborze u 


Karola- jana Pomińskiego 


w Warszawie, Wiejska Nr. í, vis-à-vis Sejmu, 
na parterze od frontu, telefon Nr. 194-88, 
Sprzedaż hurtowa i detaliczna, 

Wysyłka pocztą za pobraniem. Asekuracja. 
/Przedstawicielstwo fabryki czekołady firmy Etlenne % Ca, 


Uyłącznie ; akórne i wenery- Wiadomość w biurze ogłoszeń 
rerig AN i 5—7. Panie 1—2. Feliksa Stattera 
EKooporatywom — fH towogrodzka 22. Telet. 70-43. Kraków, Grodzka (3. 
ślub 
| sarzedźjo Najtaniej "HB (A) DOIĄCZKI śclonki kotoyki |EDSŻ M RUNE 


A zegarki. Ceny nizkie. Przyjmuje 
4 reperacje tanio, dobrze. Znany; 
5 zegarmisirz Gutmacher, Smocza 2 |. 


is 


obrus na 24 o- 
soby za 7000 mk. 
Wiadomość w fias Anie „Ro: 


„Spólka Polska” 


| St Ratoski & Co. Wapzawa, AL Jerozoiadkia 6. 


IW duskonał. ortro 
268 PAn 2 towaadr © "ijed. botnika* od 3 do 3, Warecka 7. 
| noczeni portzecisci*, -Złota 16, anaa izzza 


KH “ (J © 
"I z i: Olejny ma- i i wszędzie. 
i ji ek R Roman Wiouarsńi i S-ka Warszawa, Nowokarmelicka 1. | ję 0 Z Z A 
Drożdże! Joi gej dą Mediowy 20. | 
O a Y PRE rurowa Waza s 
í . ; iani Karola | nie- - dosta do K t 
Towary kolonialne. Słedzie. Mydło. 06041000 winnie. Hana Koa ES Baczność Paniel wi Źwiędków De. Otat IVG 
Posp od kradzieży w drodze. r. [MGR miko R asd Sana | DAWO egzyst pracownia ucyńska 13 m. 2 VÍS à vis 8, Íh. F | Gno "22. 
rece PETA p B gy Z” rozmaite kupuje | Miodowej posiada na składzie wielki wybór PALT DAMSKICA Złe. (28-81. 
i ii iiia , CJ | (AJ płacę dobrze, Graniczna | najnowszych iasonów kowerkotowych pluszowych, i innych 50% 
Pół AAi, m. 3. 8350 | ż taniej niż wszędzie, r 


Redaktor naczełny: dr. t(. Peri. ‘Obito w drusarni „itoboluwsą”, Warecka 7, Wydawcaż Rada Nacz. P. P. S. 


